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i8-godzinny dzień pracy 


| 
| w oświefteniu prof. bujo Brentano, 
| 


Pierwsza w Polsce fabryka 


Sieg. |  KALOSZY 
„PEPEGE” gy” 
w Grudziądzu. 


10:21—8 


Profesor Brentano, zaatakowany szego dnia pracy w przeciwsta= 
BE na kongresie z powodu swego sta” wieniu do socjalnego poglądu Jou- 
).nówiska wobec 8-godzinnego dnia haux. 
Bi pracy, wyświetla nieporozumienie, Następnie jednak, powracając 
3 |ljiakie, jego zdaniem wynikło, na raz jeszcze do te: samej kwestji 
9 tle poglądów o skuteczności 8-go- daje prof, Brentano ilustrację cy» 
$ |dzinnego dnia pracy. ifrową, ściśle objektywną, zaczerp- 
Brentano stwierdza, iż nie jest i niętą wprost ze źródeł przemysło- 
Kinie był nigdy przeciwnikiem 8-go- wych, a przeciwstawiającą się 
© | dzinnego dnia pracy. Stwierdza da- bitnie twierdzeniom posła Wierze 
N llei, iż właściwie opozycja przeciw biokiego © mniejszej wydajności 
Š jego poglądom na kongresie pra- krótszego dnia pracy. 
j skim powstała ze względów zupeł-| Brentano podaje mianowicie 
inie innych, a mianowicie na pod- sprawozdanie cyfrowe, jakie otrzy« 
J łożu sposobu przeprowadzenia meł podczas swego pobytu w Ber- 
j|5-$odz, dnia pracy. . |mie morawskiem od  właścicielz 
Wówczas, gdy REA wycho- wielkich przędzałni tamtejszych, 
dził z założenia, iż produkcyjność |p, J. Villiers-Neumark. 
przemysłu niemieckiego musi być, Otóż raport zakładów p, Net- 


 Żądajcie wszędzie! [== 
spotęgowana przy 8-godzinnym marka brzmi następująco: W ro- 
dniu, o ile Niemcy mają podołać | a 1913 tydzień roboczy wynosił 
ciężarom odszkodowań, wynikają”, 58 godzin, po wojnie—48 godzin, 
© |cych z zastosowania planu Da-; Sprawdzenie wydajności pracy 4 
wes'a, strona przeciwna, t. i Piglie intensywności nastąpiło w przę~ 
1 Cel- 
' 


Spróbujmy zestawić dwie wiado'powoła urzędników i nakaże imjjąć ńa barki odpowiedzialność, za; wódcy związków francuskic! dzalni na podstawie obliczenia wy» 
mości — niewielkie, ale niezmier-| wykładać. Cóż? Jest pewna ilość niefortunny pomysł ukrainizowa-  giiskich boże erę lo dro j dainości wod sztuki”, 
mie znamienne. Jedna powiada j ukraińców po różnych szkołach. —|nia Krakowa i odejść nie „tak Ś | ciwnego: nie Az a rA ea Wydajność w. pó, bek przy- 
nam, że p. Grabski zdecydował za-| Pewnego pięknego dnia, przycho=|cho, jak duch gdy odlata", ale wy= razie dopuścić do tego, aby robot-- NORBFY RA: OCD ko albi 
czekać z dymisjonowaniem  mini-| dzi „przeniesienie” z gimnazjum w | walić się z trzaskiem, z łomotem, [nik mustał wyprodukować w ciągi wydajności 1.6045, czyli prawie © 
stra WR. i O. P, aż do chwili, gdy! Stryju na uniwersytet do Krakowa | wieszczącym, że nietylko o osobę Ś godzin tyleż co w ciągu 10 go- gy procent więcej. 


ureguluje en sprawę uniwersytetu | pod groźbą utraty posady i wyrzu-, tu chodzi, ale o zmianę linji, o re- dzin" (konkłuzja Jouhaux). Wydajność na godzinę pomno- 


ALAE ADVERE T Toda r 


dE z i em Breñtanò ku 1913 58, daje 
ukraińskiego. cenia na bruk. Cóż? Można było zygnację z pewnych zasad, z pew- „Teoretycznie zatem żona w roku DZ Z! 

, > ; ak | nie występował przeciw stosowa-! cyfrę 1,2752 k 1913, zaś cyfr 

Maleńkie notabene, P, Miklaszew| awansować pod groźbą dymisji wo-|nych posunięć, [niu 8-$odzinnego dnia pracy w. 115033 ze sły 19221 * 


ski i uniwersytet ukraiński to dla |jewodów, pocóż się krępować z ja! Ciemnotą znaczącj częńci nasze- Niemczech, ani też bronił dotych-| Cyfry zaś, odnoszące się do ro 
nas dwie sprzeczności, których po-|kimiś profesorami? go społeczeństwa sprawia, że te. S7Asowe$o 10-godz. dnia pracy. jku 1923 wskazują zwiększenie wya 
godzić nie umiemy, Otóż, powtarzamy raz jeszcze, | są sdsakćJekcj uła wś bel Różnica zaś faktyczna między|dajności o 79 procent w s 

; śni ; h : "g a =p - (mim a opozycją sprowadzała się |do roku 1913. 

Druga brzmi sensacyjnie popro-| że ta droga, w stosunku do uniwer dą bez pożytku. Ze stanowiska m; A aa r - 
stu, Oto komisja jakoś w porozu- |sytetu, do uniwersytetu ukraiń- Br O" nie do samej zasady stosowania| Dalej zaś cytuje Brentano opinię 
meii x . NE" y 2 abstrakcyjnego parlamentaryzmu S-godz. dnia pracy, lecz rezulta-i samego właściciela p. Neumarka: 
mieniu z władzami wojskowemi skiego, który ma wszelkie cechy | dobrze jest, jeśli nie na naradach tów praktycznych systemu 8-g$o-|,„Jest to dla mnie wystarczającym 
szuka w Krakowie odpowiedniego | dużej koncesji politycznej, który t-l aluli owych, ale na otwartem po- | dzinnego. Tę zresztą różnicę uwy=' zupełnie dowodem zarówno wzgl 
lokału na uniwersytet ukraiński |symbolizować ma zgodne spółżycie |, ik nolitycznych nada ten lub, "3" podkreśla Brentano, dnej jak i absolutnej korzyść 

Nazwaliśrny tę wiadomość sen-|nasze z ukraińcami jest nie do po-| E E RA U | en UO. stwierdzając, iż opozycji franko =, osiągniętej. przy wprowadzeniu 

x +8 Ty Era eni } ów mąż stanu. Bywa to zdrowe | belgijskiej chodzi przy utrzymaniu -fodzinnego dnia pracy”. 
sacyjaą, gdyż zdaje śię on ZA prea 7 |. „` wtedy, gdy upadek ten prowadzi |8-godz. dnia pracy o postęp spo-| Oświetlenie zatem kwestji 8-go- 
= wszystkie inne, zasadnicze P. Mifelaszewski, człowiek nie-| do rewizji stanowiska. łeczny (gospodarczo uważają oni | dzinnego dnia pracy i jego celowa 
ności są już pokonane, że sprawa |zmiernie ostrożny wtedy, gdy cho- BRR IRALL ZYRON YO poj 2 moment za utrudnienie pro- |ścj, w danym wypadku tylko pod 
jest już z profesorami tego nowego | dzi o założenie szkółki ludowej, |. czy p" KĘ ? mi. | kc). przedstawicielom zaś nie- względem ściśle utylitarnym, wska 
uniwersytetu załatwiona, że jed-|albo seminarjum nauczycielskiego, "poka x ye: WY był le bei Paw a WZW | zuje na to, iż argumentacja posła 
nem słowem rzecz już została prze |p e ET E MER ÓG ww iego epie) pT go Tne] procio T WYSĄ preo zj į Wierzbickiego spoczywała na bar: 

i EEn SEA r 4. Pro: |brać, że zaśmiecać gabinetu, poto; W tym właśnie pumkcie kwestja dzo kruchych podstawach. 

e. k d i al a aka zaawantuzował j= sposób Śro | by śmieciami płacić za fałszywej poczyna być, niezależnie od kwe-. A to tembardziej, iż dowód con- 

szyc ygnitarzy, ale w SUmIeNIU|żny dla powagi rządu, więcej, dla CHAR d « |stfi teoretycno-ekonomicznych, wy tra został dostarczony ze strony 
PRE zę y posunięcia jest rzeczą do naj = > k (dze. | b 

narodu ukraińskiego, a przynaj-| godności narodu polskiego. oe E ERAO soce interesującą z punktu widze- przemysłowca, liczącego się 7 

mniej znacznej jego części. Z dziwnym, nieodpartym upo- wyższego stopnia niebezpieczną: | nja 8.godz. dnia pracy w naszym praktycznym rezultatem reformy, 

TYN A RA dh i me Że wreszcie ukrainizacja EE A to zwłaszcza na tle dowody i wywody zaś prof. Bren- 

„OŁ stwierdzić musimy, że tak rem manjaka powta rza on naprze- już od samego początku biła w|rozpraw o 10-5odz. dniu pracy W tano, jak wskazaliśmy wyżej, opie« 
nie jest. Wolno na temat ukraiń-| kór faktom, opinii ukraińskiej, opi- oczy swą niedorzecznością w ta- S£fmowej komisii ochrony pracy i rają się na przesłankach utylitae 


skiej wyższej uczelni w Krakowie |nji całej światlejszej części narodu ;,, m stopnij, że człowieka to TA, mowy posła A, Wierzbickiego con- ryzmu, podyktowanego względami 


fańtaziować, wolno snuć na tet te- | polskiego, chce on wmówić, że mu. : tra 8-godz. dzień roboczy. ‘ekonomiki państwowej i wymoga« 
2 i si dobn pomysłem 4 BET cza 

mat plamy, ale przypuszczać, żejsię uda dokonać tego nieprawdo- ootate a ża, > dzi kąty ak Brentano dzi mi politycznymi. WP 

jest w tem coś realnego, supono- podobieństwa. frode tu” tddprotikojącij +44 swój utylitarny stosune: 7 : 

wać, że wolno w środowisku gdzie| A p. Grabski? P. Grabski gra. Uk AGE 2 -4F aai 


są ukraińcy, trzymać uniwersytet | Udaje, że wierzy p. ministrowi i — SAY, bp c : A j- - s 
polski, a tam, gdzie ich niema na-| pozwala mu iść obraną drogą. Po- Że stało m ogł PI źle sk. | CO będzie Z emigracją do Francji? 
wet na lekarstwo zakładać uniwer| zwała prowadzić pertraktacje, po- Na usprawiedliwienie P- Grab- ~ 
sytet ukraiński jest nonsensem, Tel zwala pisać rezolucje, pozwala szuj Kie$o mamy tylko jedno, że miatj Pewne sfery francuskie uważają, że zbyt wiele 
też szukanie lokalu w Krakowie, |kać pomieszczenia, pozwala na|01 do czynienia z opinią polską jest polaków we Francji. 
śmiemy twierdzić, nie może być ni-| wszystko, tak steroryzowaną Pre dema-| W poczytnym dzienniku pary- |skiego odbierają pracę robotni- 
czem innem, jak tylko zwyczajnym! Niech robi. Jeżeli mu się uda, to; ogie s endecką, tak onieśmielomą | skim „L'Oeuvre" z. dn. 7 b. m.| kom francuskim. A to nie powin- 
PE yeti dy _|krzykiem nacjonalistycznym, że|znajdujemy następującą notatkę |no mieć miejsca". Pr 
obrze. A nie ę 0 NAPTA- | oba ją trzeźwić faktami a propos emigrantów polskich: Dodajmy, iż „L'Oeuvre" jest 
wdę, że p. Miklaszewski przedsta- c s ik Gr b kts „Administracja małej osady w |org$anem kartelu lewicy i zbliżo» 
P. Miklaszewski jest typowym | wia tak małą wartość, że jego oso-j  . AO W Edo, departamencie północnym, Ostri- ,nym do rządu Herriot'a. 
biurokratą, wychowanym w półsibą zapłacić za ewentualne fiasco| 71€ Pod tym terrorem. court, sporządziła na żądanie| Z tonu „L'Oeuvre" nie widać 
absolutystycznem państwie, gdzie|można z całą swobodą, bez naj- A. Uzriembło. |wyższych władz spis ludności. zbytniej sympatji dla Polski. Dzie 


Eo Hit Oto rezultat spisu: francuzów lje się to pomimo, a może raczej 
istniał sławetny $ 14 za pomocą mniejszego uszczerbku dla kógo-| — 1,285, cudzoziemców — 3.055. nad wiać” działalności propagan= 
którego można było zmiszczyć pre 


kolwiek. PL iędzy cudzoziemcami — 2848 | dystycznej i innej naszego posel- 
rośatywy parlamentu. P. Miklasze| Teraz dopiero rozumiemy treść Powrócił kie, - ist Paryżu. Deeldement. en- 
wski nauczył się tam, że władza i całe znaczenie owej pierwszej no Lekarz-dentysta Lubimy bardzo polaków i wo-|decja i jej ewanśćlja nie są arty- 
jest wszystkiem. Na jej rozkaz sta- tatki, dla czego właściwie, zatrzy: | s PY, harde chetni- F Nig ży- oka na eksport. Do RE Tai 
ją mosty, budynki, koleje, a ra Enos się jeszcze w gabinecie = R O M A j RI je tolska. — ale w departamen- kp: rziego — owszem, e te 
È R i | 


R w ; 3 3 cie północnym są zdaria, iż po-|do czasu. 
i szkoły, Bo czemużby szkoła mia- | rodzaju quantitee uegligeable, Ma lacy zajmują zadużo miejsca, a tol Owoce propagandy endeckieł 


bluffem, obliczonym na łatwowier- 
ność publiczności, 


ła być gorszą ad kanału. Rozkaz|on obok szeregu innych win Qrzy- i wznowił przyjęcia, 32-3] tembardziej, iż rodacy Paderew-|zagranicą są wcale cierpkie, 


. 


Q podobieństwie 
narodów. 


Każdy wie, jak duże są między naro- 
dami różnice. Przykry wypadęk przy 
budowaniu wieży Babel, kiedy ludziom 
pomieszały silę języki, wpływy flory. 
fauny ; klimatu, tudzież tysiąc Innych 
przyczyn sprowadziło wielką w świecie 
mdzkim rozmaltość, co jest zarówno u- 
rokiem tego świata, lak I jednem ze źró- 
de? wzajemnych niechęci. 

Ale są i podobieństwa. Większe, niż 

(się napozór wydaje. Głęblej spojrza- 

wszy na życie, czego się zazwyczaj 
| ale czyni z braku czasu | rozumu oraz 
+ obawy, by, broń Boże, coś się w 42- 
szych ustalonych pojęciach nle zmłiemło, 
—otóż, głębiej spojrzawszy, dostrzega- 
my liczne między narodamj podobierń- 
stwa, co zuów doprowadzić nas może 
do sympatycznych wniosków o jedna- 
kich losach człowieka na ziemił. 

W part numerach „Głosu Prawdy“ 
zamieszczono obszerną recenzję + licz- 
ne wyjątki z książki pisarza włoskiego, 
Giusenpe Prezzolini p. t „Codice della 
vita italiana“, Niech į mój czytelnik tv- 
chce pomyśleć kilka minut, poznając tā- 
kie oto spostrzeżenia włocha: 

„Włoch nigdy nie mówi dobrze o tem, 
co robi rząd, nawet, gdy ten robi dù- 
hrze; mimo to niema rzeczy, którejby 
nie spychał na barki rządu, bładając 1a- 
domiar, że rząd ne chce myśleć © 
wszystkiem'*, 

Ziawiske takie daje się również ra- 
uważyć wśród Innych narodów. 

„Wartość stanowisk ułe zawsze od- 
powłada rzeczywistości. Bardzo często 
szeregowiec znaczy więcej od pułkow= 
nika, woźny od ministra, sekretarz ti- 
czynić może tó, czego nie śmie kardy- 
nai, Na płacach oraz w salonach zat- 
jomość tego „sekretnego rocznika" po- 
teg stanowi najniezbędniejszy przewod- 
nik do zrobienia karjery. Zwracanie się 
do siedziby głównej z pominięciem 
przedsłonka bywa jednym z najpospo- 
Utszych błędów wszelkich debłutantów 
życia włoskiego”. 

Możnaby bez ryzyka dodać: nietyfka 
4% toskiego. 

„Typem polityka we Włoszech fest 
typ adwokata, Powiedzieć Jaknałmniej 
w faknajwiększej liczbie słów: oto plor- 
wsza zalet: męża politycznego. Skore 
aleta owu jdzie w parze z umiejętne 
ścią kwiecistezgo mówienia o niczem, 
włenczas osłąga się doskonałość”, 

Znam kraj, który ma takich samych 
solitycznych mężów. 

„Rzeczą najtańszą we Włoszech jest 
czas: nikt go nie oszczędza", 

Nietyfko we Włoszech. 

„jeśli przez iutellgencję rozumieć na- 
leży łatwość w rzeczach łatwych, sztu- 
kę wyrażania się z obfitoścłą, zdołność 
porozumienia się bez zbytn ej dokładno- 
ści, poblask wszelkich talentów 9o- 
wierzchownych, śpiew miły, poezję ła- 
dnie brzmiącą, ogarnianie od jednego 
rzutu rozległych dziedzin, nie zdobywa 
jąc się połem ua to, aby uczynić krok 
dalszy | pogłębić to, co się ogartęło— 
to naród włoski jest narodem inteligent- 
nymi”. 


Czy ule mastiwa się tutaj jakaś ana- 
togia? 

„Gdy się żyje we Włoszech, zdarza 
się nieraz, że człowiek pyta sam sta- 
bie, czemu nie siada na pierwszy lepszy 
okręt, zdążałący ku światu nowemm, 
aby tam, w oddałi, poprzez błękit ma- 
rzeńila, poza wszelką stycznością z u- 
jemnemi stronami kraju macierzystego, 
mogło w lego duszy ożyć i nawet tę- 
sknotę ku sobie obudzić to wszystko, 
ĉo jest tego kraju urodą i tężyzną”. 

Ach, wyłechać, wyjechać! 

Widz. 


TYTUŁ MAGISTRA PRAW. 


Na skutek starań wydziału pra- 
B uniwersytetu warszawskiego, 
minist, oświecenia postanowiło 
ozciąśnąć tytuł magistra praw 
a tych ` wszystkich, którzy 
ako eksterni, zdający egzamin 
państwowy przy tychże uniwer- 

etach otrzymali dyplom po 1 
stopada 1918 r. 


Wobec tego dziekan wydziału 
rawa uniwersytetu  warszaw- 
kiego podaje do wiadomości, iż 
szyscy, którzy pragną skorzy- 
tać z powyższego rozporządze- 
ia, winni złożyć w sekretarjacie 
niwercytetu  wzyskame dyplomy 
cew otrzymenia wzamian dy- 
lomów z tytułem magistra, 


| ĉi LOAN ÓROZE KORONĘ ALSEN cła) kak ROWE ZN 0 BE. Aa OEM S 


19z4 r. 


Kompromisowy charakter rekonstrukcji. 


Min. pracy — lewica, spr. wewn. — centrum, teka 
sprawiedliwości — prawica. 


WARSZAWA. (Tel, od naszego | 


koresp,) 
Przesilenie rekonstrukcyjne w 


dniu wczorajszym jeszcze nie zo- 


stało zakończone. 

Środek ciężkości sytuacji žna- 
lazł się w rękach p. Thugutta, po- 
nieważ od jego zgody na wejście 
do gabinetu bez teki premjer uza- 
leżnił dalszą rekonstrukcję, 

P. Thugutt jeszcze w dniu wczo- 
rajszym odpowiedzi decydującej 
na propozycję premjera nie dał, 
ale z kół zbliżonych do p. Thu- 
gutta mówiono, że dzisiaj z rana 


da on odpowiedź twierdzącą i że, 
zostanie ministrem bez teki z po- | 


wierzeniem mu zastępstwa pre- | 
mjera i ogólnego kierownictwa. 
spraw kresowych. 

Po otrzymaniu zgody p. Thugut- 
ta premjer szybko załatwi resztę 


rekonstrukcji, ustalając kandyda= 
jtury w porozumieniu z p. Thu- 
| guten, 


Wobec takiego postawienia 
sprawy wymieniane wczoraj i dni 
poprzednich kandydatury nie ma- 
ją właściwie większego znaczenia, 
a z nieobowiązujących rozmów, 
które toczono wczoraj w prezy- 
djum rady ministrów i w kulua- 
rach sejmowych, wywnioskować 
można, że rekonstrukcja będzie 
miała następujący charakter (po- 
ze wejściem.p. Thugutta do ga- 
binetu): 


Tekę pracy otrzyma zapewnie 
|mąż zaufania lewicy, ma nim być 
|P. Fr, Sokal, tekę spraw wewnętrz 
| nych otrzyma centrum, reprezen- 
tantem jego ma być p. St, Chaciń- 
ski (chrz. dem.), jednak  wątpli- 


wem jest, czy pos, Chaciński tekę 
przyjmie. 

Teka sprawiedliwości ma się 
dostać w ręce męża zaufania pra- 
wicy. Żadne nazwisko tutaj nie 
było wymieniane, twierdzą tylko, 
że wysuwany dotychczas proi. Ma 
karewicz, jako reprezentant cen- 
trum wymaganiom planu rekon- 
strukcyjnego nie odpowiada. 

Pat urzędowo komunikuje: W 
sprawie rekonstrukcji gabinetu 
żadnej decyzji nie powzięto, Pan 
premier żadnej ze zgłoszonych dy 
misji prezydentowi Rzplitej jeszcze 
nie przedstawił. Wskutek tego 
wszyscy trzej ministrowie, którzy 
zgłosili chęć ustąpienia, urzędują 
tymczasem nadal. W ciągu dnia 
jutrzejszego oczekiwać można wy 
jaśnienia sytuacji, wytworzonej 
wymienionemi dymisj 


| 


Likwidacia bandy z pod Leśnej. 


Trzebienie pojedyńczych elementów. 


WARSZAWA, 13 listopada. — 
(Pat). Pościg za bandytami, któ- 
rzy urządzili napad pod Leśną, 
został ukończony. Przyczyni się 
on do gruntownego oczyszczenia 
od podejrzanych elementów naj- 
szerszych okolic miejsca napadir. 

rezultacie przeprowadzonych 
dochodzeń dokonano już i doko- 
nywa się wciąż jeszcze w dużej 
ilości aresztowań. Pomięd a- 
resztowanymi znajduje się Tilka 
hersztów bandy, podejrzanych 
współuczestników bani oraz 
„mnych opryszków. którzy w ten 
czy inny sposób popierali akcję 
bandy kadr: których faktycz- 
ny udział w napadzie został udo-| 
wodniony, zostali oddani pod sąd 
doraźny. 


WARSZAWA, 13 listopada 
(Pat). W nocy z dnia 12 na 13 b, 


zabicia policjanta oraz innego 
jeszcze mordu w czasie napadu 
na pociąg pod Leśną. Zarządzona 
¡niezwłocznie przez prowadzące- 
jgo dochodzenie delegata mini- 
'sterstwa spraw wewnętrznych 
jnadinspektora Snarskiego obła- 
| Wa przeprowadzona na podsta- 
| 


| 


wie zeznań herszta przy pomocy 
policji i wojska, doprowadziła do 
ujęcia dalszych bandytów z bro- 
nią w ręku w okolicy Siniawki się 
ukrywających. Wszyscy oni przy» 
znali się do napadu na pociąg i 
zostaną oddani pod sąd doraźny. 
Znaczna liczba ujętych bandy- 
jtów pochodzi z za kordonu. 


CELE BANDYTYZMU BOLSZE- 
WICKIE 


KOWNO, 13 listopada. „Dzień | 
(Kowieński"* podaje, * że na ostat. 
niem posiedzeniu  kominternu, 


5. 


dzające napady w tych pań- 
stwach, ponieważ napady WYWO- | vy 
łują panikę i szerzą niezadowole- | 
nie z władz, Dotychczas stosowa- 
no ten system tylko do Polski, 
lecz w przyszłości przewidywane 
jest stosowanie 
Łotwy i do Estonii, 


PEŁNOMOCNICTWA DLA WO- 
JEWODÓW KRESOWYCH. 


WARSZAWA, 13 listopada. — 
(PAT), W ministerstwie spraw 
wewnętrznych rozpoczęły się ob- 
rady międzyministerjalne pod 
przewodnictwem ministra Hiibne- 
ra z udziałem ministrów: Mikla- 
szewskiego, Darowskiego, Kiedro- 
pnia, Rybczyńskiego, Tyszki, Ja- 
nickiego, wiceministra Radzyń- 
Jskiego i i innych wyższych urzędni- 
ków w sprawie ustalenia zakresu 


m. we wsi Czawłowska, Ai Si- | stwierdzono, że dla szerzenia ko-| specjalnych pełnomocnictw, jak.e 


niawki, w pow. nieświeskim, zo- 
stał ujęty herszt bandycki Djoni- 
zy Zdanko, który przyznał się do. 


munizmu w sąsiadujących z Ro-| 
sją państwach mają wielkie zna- 
czenie. bandy rabuśnicze, urzą- 


w 


otrzymać mają wojewodowie kre- 
jsowi w rezultacie wniosków o- 
'statniego zjazdu tych wojewodów 


Nie było zamachu na wojewodę. 


Urzędowo wyjaśniają, że pijany urzędnik strzelał.. na wiwat. 


"= 


WARSZAWA, 13 listopada. — :Zdarzył się jedynie wypadek strze- {został raniony, Pan wojewoda Wa- 
(Pat) — Wiadomość, podana przes lenia w powietrze przez urzędnika chowiak wogóle nie był na miei- 
część prasy o wykonanym zama- województwa, będącego w stanie scu w tym czasie, Winny urzędnik} KOWNO, 13 listopada, Jak do- 


chu na wojewodę Wachowiaka w nietrzeźwym przed gmachem wo- zostanie pociągnięty do odpowie-|U0Szą pisma z 


Toruniu, jest najzupełniej nieścisła jewództwa. Na szczęście, nikt nie dzialności. 


Sledztwo w sprawie Maksymczuka. 


Tajemnicza nić prowadzi do gmachu min. spraw wewn. 


WARSZAWA, 13 listopada. — 
Ww sprawie aresztowanego refe- 
renta min. spraw wewn. Maksym 
czuka oraz braci Osolińskich o- 
kazuje się, że Osolińscy wmiesza- 
ni są w aferę Tarnawskiej. Spra- 
wa ta powstała, jak wiadomo na 
tle afery szpiegowskiej przed ro- 
kiem wykrytej przez wydział II 


sztabu generalnego na terenie 
Małopolski. U Tarnawskiej wy- 
kryto plany i dokumenty wojsko- 
we, w następstwie czego została 
aresztowana i przewieziona do 
Warszawy. Z jej sprawą łączy się 
także sprawa szpiegowska wy- 
kryła w swoim czasie w Przemy- 
stu. Rolę Maksymczuka w związku 


z tą sprawą wykaże śledztwo. 
Maksymczuk, który wśród kole- 
gów biurowych znany był tylko 
z pewnego pociągu do trunków i 
do towarzystwa damskiego, nie 
zwrócił poza tem na siebie uwa- 
gi. Pochodzi on ze wschodniej 
Małopolski, stryj jego był preze- 
sem „Sokoła“ w Złoczowie, 


Marszałek Piłsudski w Krakowie. 


Z Krakowa donoszą: 
W piątek 14 b. m. przyjeżdża do ; 


Krakowa marszałek Piłsudski — |: 


wraz ze świtą. Na dworcu przy- 
wita marszałka prezydjum miasta, 
generalicja, zarząd  okręgoww; 
związku legjonistów i strzelców 


Na dworcu ustawi się kompania 
honorowa z 20 p. p. z orkiestrą, 
dalej orkiestra Z. Z. K. z delegacia 
oraz oddział strzelców. , 

W sobotę o godzinie 7 wieczór 
wygłosi marszałek w sali starego 
teatru odczyt pod tytułem :„Pier- 
wsze dni Rzeczypospołktei Po! 
skiej” 

Dalszy ciąg tego odczytu, jake 


„odczyt drugi pod tym samym ty 
,tułem, wygłosi marszałek w ste- 
rym teatrze w niedzielę. 


„ski będzie podejmowany obiadem į 
w starym teatrze przez komitet, 


przyjęcia, a potem uda się do klu- | t 


bu społecznego na herbatę. 

O godzinie 7 wieczorem marsza 
Tek Piłsudski uda się do teatru 
|Słowackiego, gdzie powita go w 
|westibulu personel teatralny z dy- 
rektorem Trzcińskim na czele. 

Wieczorem miasto wyda raut] 
w salach prezydjalnych magistra- 
tu na cześć - dostojnego gościa. 
'Po raucie marszałek wyjeźdża dr 
Warszawy. 


Po odczycie marszałek Pitsud- | 


; MARSZ. PIŁSUDSKI HONORO- 
: WYM OBYWATELEM M. BA- 


RANOWICZ. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
| korespondenta). 


Rada miejska m, Baranowicz z 
okazji 5-lecia ukonstytuowania 
się w dowód czci i hołdu uchwa- 
lta nadać marsz. Piłsudskiemu 
tytuł honorowego obywatela mia- 
¿sta Baranowicz dla upamiętnienia 
jchwil, które spędził marszałek w 
tem mieście w czasie wielkiej 
| wojny, jako komendant  legjo- 
nów. 


Ubezpieczenie pracowników umysłowych. 


WARSZAWA, 


(Telef. od nasz.|siedzenie w sprawie 
koresp.) — Wczoraj w gmachu mi-|ustawy 6 zabezpieczeniu od bezro- | przygotowany i wkrótce wniesio- 


| 


tozszerzenia | 


Projekt howelli odnośnej 


mistęrstwa skarbu adbyło się po-|bocia pracowników umysłowych, |ny będzie do sejmu. 


tego systemu do 


zosta] | 


Nr. 312 


Na grobie Władysława 
Warneńczyka. 


SOFJA, 13 listopada. (Pat). — 
10 b, m. w rocznicę zgonu króla 
Polski i Węgier Władysława 


Warneńczyka odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie kamienia pa- 
miątkowego na mogile króla. Na 
uroczystości obecni byli: przed- 
stawiciel króla Borysa, członko- 
wie rządu, posłowie, członkowie 
konsulatów Polski i Węgier, dele- 
gaci Polski i Węgier. Po dokona- 
niu przez duchowieństwo poświę- 
cenia kamienia i po przemówie- 
piu przedstawiciela króla płk. So- 
arova, komendanta garnizonu, 
ska oddaty honory, a muzyka 
odegrała hymn żałobny. Tłum kle- 
cząc odmówił modły, Poseł polski 
Grabowski i poseł węgierski Bo- 
brik oddali pomnik opiece miasta 
Warny, towarzystwu _ archeolo- 
śicznemu i włościanom Władysła- 
wowa, Obaj posłowie wygłosili do 
wielotysięcznych tłumów prze- 


v 


mówienia, wznosząc okrzyki na 
cześć Bułgarii i bone Borysa. 
Tłumy wznosiły okrz ki na cześć 


kuóla Władysława c zai n 
i Polski. Wojsko defilowato przed 
mogiłą. Ludowi rozdana broszury 
© Polsce, 


DYMISJA W M. S. WOJ- 
SKOWYCH. 


WARSZAWA, 13 listopada. = 
Wiadomości niektórych pism © 
ymisji wiceministra wojny, gen 
jewskiego, nie odpowiadają 
prawdzie, ustępuje natomiast szef 
kancelarii ministérstwa wojny ge- 


nerał Szpakowski. 


GOLDSTEIN I GONCZAROW 
ZWYKŁYMI KRYMINALI- 
STAMI 


| 


WARSZAWA, (Telef. od nasz 
korespondenta). 

Podane przez prasę wiadomo- 
ści, jakoby baron Staki von Gold- 
jstein i Dymitr Gonczarow byli a- 
resztowani za szpiegostwo, jak 
dowiadujemy się z wiarogodnych 
źródeł są nieprawdziwe, obaj on! 
uwięzieni za przestępstwa 


natury czysto kryminalnej. 


REYMONT LAUREATEM NOBLA 


SZTOKHOLM, 13 listopada. — 
(Pat) — Akademja szwedzka 
przyznała nagrodę Nobla w dziale 
literatury na 1924 r. Władysławo- 
wi Reymontowi za jego powieść p. 
t, „Chłopi”, 


EMIGRACJA ŻYDÓW LI- 
TEWSKICH. 


Litwy rozpoczęła 
igracja elementu 
alestyny. 'Šred- 
kowieńskiej 


się masowa emi 
żydowskiego do 
nio emióśruie z Litwy k 


400 rodzin miesięcznie. 


MANEWR SOWIECKI Z REPU- 
BLIKĄ MOŁDAWSKĄ, 

| BUKARESZT, 13 listopada, (Pat 
|= Agencja „Orient Radio" donosi: 
Stworzenie republiki mołdawskiej 
uważane jest za niezręczny ma- 
newr sowietów „który nietylko nie 
zdoła stworzyć ośrodka prz-ciać” - 
jącego dla luduości besarabskiej, 
lecz nawet potwierdził publicznie 
tym aktem rumuński charakter tej 
prowincji, kióra gn do dnia dzisiej- 
szego zaprzeczała, Jak zawważa 
prasa rumuńska, istnienie republi- 
ki mołdawskiej za Dniestrem 
jświadczy nafwyżej o tem, że Ru- 
munja miałaby prawo domagać się 
obszarów, które tworzą nową re- 
publikę sowiecko-mołdawską. 
Figi? jednak polityka rumuń 
ska jest zbyt przewidującą, aby 
dać się skusić możliwością podob. 
nych rewindykacji. 


WYSTAWA W WEMBLEY BĘ 
DZIE OTWARTA W 1925 ROKU 
LONDYN, 13 listopada, (Tel. wt.) 
Lord Stevenson, dyrektor komi. 
tetu wystawy w Wembley, oświad 
czył, iż wystawa będzie otwarta 
w roku przyszłym, przyczem zosta 
nie znacznie rozszerzona i wzbo» 
gacona. 


| NANUK ESKIMOS 


I! gość z pólnacy !! 
wkrótce zawita do Łodzi 


| 


wr. STZ 


Socjaliści Zawinili, 


że kapitat walczy 


ze zdobyczami robotników. 
Zapisujcie się przeto do N.P, R. 


Nawet o najboleśniejszych sprawach nie mówisię w Łodzi |tkaczom ręcznym w Pabianicach i 
bez partyjnych wycieczek, 


f(v) Onegdaj w lokalu polskich 
związków zawodowycć 
zebranie delegatów fabrycznych 
związku zawodowego „Praca”, 
Jako referent wystąpił kierow-, 
nik związku p. Kazimierczak, któ-, 
ry wskazał, że obecnie na,ważniej- 
szą sprawą jest sprawa bezrobot- 
nych, którym w liczbie 40 tys. gro- 
zi w najbliższym miesiącu utrata 
zapomóg. Stanie się to w najkry- 
tyczniejszym dla bezrobotnych ó- 


| 
| 


becnie na komisji sejmowej doma- ; 
h odbyło się fa się zniesienia 8-godzinnego dnia 


pracy, a selkunduje mu poseł Wierz 


|bicki domagając się zniesienia ur- 


lopów, angielskiej soboty i 7 świąt 
w roku, 

Główną winę ponoszą tu, zda- 
niem referenta, socjaliści, którzy 
w Niemczech zgodzili się, na za- 
prowadzenie 10 godzinnego dnia 


pracy, 
Socjalistyczny poseł Żuławski 


T4X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Tkąsze rozni uzyskali 
dł proc. podwyżki. 
(b) Klasowy związek włókienni- 

czy zwrócił się do związku ptze- 

mysłowców, wydających robotę 


w Ksawerowie z żądaniem pod- 
wyższenia płac o 34 proc. 

W sprawie tej odbyły się 2 kon 
ferencje i bez interwencji inspek- 
tora pracy przemysłowcy podpi- 
sali umowę, 
|wyższenie zarobków 
obowiązuje od dnia 11 b. m. 


i Pracownicy sio'arsty 


| (p) W dniu wczorajszym odbyła 


LEEY | | tystyczną, tak, jak to już w swo- 
w myśl której pod-|im czasie za Gawalewicza i Wo- 
o 34 proc, łowskiego, czy Zelwerowicza się 


żątaą 50 nr. podwyżki. 


Warszawskie metody 


ma łódzkim gruncie. 


Historia o budowie i odbudowie teatru. 


Po okresie długotrwałego upad- — sprawdziły się zupełnie. Komi- 
ku kultury teatralnej w Łodzi ,sce- tet już parę miesięcy czeka na za- 
ña łódzka dzięki wytężonej pracy twierdzenie nowych źródeł podat- 
dyrektora Wroczyńskiego po 2-ch kowych, a tymczasem dopływ ka- 
latach staje się znowu placówką ar pitału ustał zupełnie. Kapitały te 
nie są zresztą nawet potrzebne, 
ponieważ komitet nie czuje zbyt- 
niej ochoty do realizacji przedsię- 
działo. |wziętego zadania, 

Z zagadnieniem rozwoju teatru| Należałoby więc sprawę tę ras 
w Łodzi łączy się ściśle sprawa, wreszcie postawić jasno: albo ko- 
nad którą niewiadomo dlaczego, mitet ma zamiar podjęcia energicz- 
społeczeństwo przechodzi do po- niejszych niż dotąd wysiłków w 


irządku i która przywalona została kierunku realizacji planu budowy 


kresie, gdyż pozbawieni pracy wal |zasiada w międzynarodówce zawo- się w inspektoracie pracy konte- | zupełnie obojętnością I apatją. —| gmachu teatralnego w Łodzi, albo 
dowej, a poseł Djamant — w poli- rencja przedstawicieli pracowni- | Mamy tu na myśli sprawę budo- teź w przeciwnym razie powinien 


czyć będą musieli z głodem i chło- 
dem. Zdaniem referenta, należy 
przedsięwziąć energiczne kroki, by 
działalność ustawy przedłużyć, aż 


do chwili, gdy bezrobotni będą moico dało precedens do podobnego właścicielami 


gli wyruszyć na roboty polne. W 
sprawie tej  interwenjować 
musieli posłowie lewicy. 
Przechodząc do zamachu  „Le- 
wiatana'* na zdobycze robotnicze, 
p Kazimierczak wskazał, że nai- 
śroźniejszym przeciwnikiem robot- 
ników jest poseł Lipski z Pabjanic 
z listy nr, 8, a więc z listy na którą 
głosowali robotnicy, Poseł ten o- 


tycznej. Na zjazdach międzynaro- 
owych żaden z nich: nie protesto- 
wał przeciwko uchwale niemców, 


wystąpienia i w Polsce. 
Omawiając żądanie klasowego 
związku, co do podwyżki 23 proc., 
p. Kazimierczak oświadczył, że 
związek „Praca'' nie powziął w tej 
sprawie decyzji, lecz w zasadzie 


ków stolarskich, zorganizowanych 
fw polskich 
jwych z majstrami stolarskimi 


|wy gmachu teatralnego, którą kil. bezwzględnie ustąpić i oczyścić w 


związkach zawodo- kakrotnie już poruszaliśmy, wywoe-|ten sposób atmosferę, 
Dla! ,.' |łując całą burzę protestów ze stro- 
wytwórni meblo- |ny komitetu budowy teatru, któryiparalela, historyjka porównawcza, 


A teraz na zakończenie maleńka 


wych w sprawie regulacji zarob- |jednak na swe usprawiedliwienie | która brzmi bardzo podobnie da 


ków. 
Pracownicy stolarscy, powołu- 


sowych zarobków o -50 proc. 


jąc się na stały wzrost drożyzny |czą, że do sprawy tej wartoby się| 
domzgają się podwyżki dotychcza | 


z bezczynności nie znalazł nic. historii wysiłków łódzkiego komi- 
A przecież zrozumiałą jest rze- tetu budowy teatru. 

Przed paru dniami nadesłał ma- 

nareszcie zabrać poważnie, gdyż gistratowi warszawskiemu komi- 

posiada ona doniosłe znaczenie:|tet pomocy dla odbudowy teatru 


zgadza się z wystąpieniem klaso- | Majstrowie stolarscy żądania te 
wego związku i sprawa ta będzie! odrzucili, proponując ze swej stro- 
omawiana na najbliższem posiedze uy regulację płac według systema 
niu zarządu głównego. premijowego. 

- Rezultatów żadnych nie osią- 


teatr mieszczący się w ciasnym i 
nieodpowiednio urządzonym $ma- 
chu, nigdy nie będzie odpowiadał 
swemu istotnemu przeznaczeniu i 
nigdy nie będzie miał cech praw-| 


„Rozmaitości“ swe sprawozdanie 

Sprawozdanie to sporządzone 
pod datą 7 listopada 1924 r. uło- 
żone jest bardzo ogólnikowo, tak, 
iak to zwykł redagować swe enun 


Dzisiejsze wypłaty dla bezro= 
botnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że w pią- 
tek, dnia 14 b, m. będzie uskutecz 
niona 4 i 5 raty normalnego zasił- 
ku za czas od 27 października do 
9 listopada r. b. 


W myśl art. 13 ustawy dnia 
18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia (Dz. Ust. 
67 poz. 650) — prawo do pobiera- 
nia zasiłku zaczyną się po 10-ciu 
dniach, licząc BĘ dnia zarejestro- 
wania się bezrobotnego w pań- 
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy. 


Wypłaty odbywać się będą w 


godzinach od 9 i pół rano do 4 po 
południu w następujących biu- 
rach: i 


I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28 
nowowyb. szkoła tow, akc, I, K, 
Poznański — od nr. 5251 do koń- 
co; 


IM biuro wypłat, Helenów — od! 


iminie 


nr. 4501 do końca; 


IV biuro wypłat, ul. Rokicińska 


Czy lokator ma płacić naznaczone. 


park „Źródliska" — od nr. 6750 
do 7500; 

IVa) biuro wypłat=od nr. 7501 
do końca; 

IX biuro wypłat, ul. Wólczań- 
ska 253, parter — od nr. 6001 do 
końca. 

W celu umożliwienia magistra- 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
botni, posiadający pierwsze kolej- 
ne numery, przybywali o godz. 9 
i pół rano, środkowe numery — 
koło 12 w południe, końcowe zaś 
numery — koło 2 po południu. 

Wypłaty odbywają się podług 
kolejnych numerów kart rejestra- 
cyjnych, posiadanych przez bezro- 
botnych, którym w danym dniu 
wyznaczono wypłatę zasiłku, a nie 
podług kolejności przybycia; przy- 
bywanie przeto zawcześnie niepo- 
trzebnie powoduje twotzenie się 
ogonków, przybywanie zaś po ter 
uniemożilwia sprawność 
wypłaty. 


świadczenia? 


Zależy to od tego, co daje mu gospodarz, 


[b) Stowarzyszenie „Lokator” 
wyjaśniło, iż umowa w sprawie 
świadczeń lokatorskich zawarta 


została w magistracie przy czyn- 
nym udziale p. wiceprezydenta 
Groszkowskiego.przez przedsta- 
wicieli stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości z delegatami stowa 
rzyszenia „Lokator” przy współ- 
udziale przedstawicieli związków 
zawodowych. 


Zawierając tę umowę zarząd 
stowarzyszenia „Lokator', miał 
na celu zapobieżenie niezlicz *- 


nym sprawom i załatgom, które 
wynikały na tle nieporozumień co 
do wysokości owych opłat dodat 
kowych i ułatwienie urzędowi roz 
jemczemu. oraz sądom określenia 
wysokości świadczeń, ustanawia- 


jąc przeciętne normy polubownie | o 


przyjęte. 
Oczyw sta, o ile właściciel nie- 


wyższe normy nie mogą obowią 
zywać lokatorów, ponieważ wła- 
ściciel domu - nie dotrzymuje 
swych zobowiązań. 

Jak się dowiadujemy, sprawa 
powyższej umowy ma być jeszcze 
raz poruszoną w radzie miejskiej, 
gdyż radni z lewicy uważają, ża 
umowa ta krzywdzi lokatorów, 
gdyż na jej zasadzie w całej Łodzi 
obliczono lokatorom świadczenia 
biorąc za podstawę komorne pod- 
stawowe z 1914 r., podczas gdy u- 
stawa przewiduje określenie pro- 
centów na podstawie obecneśr 
komornego z równoczesnem zazna 
czeniem, że świadczenia nie mogą 
wynosić więcej, niż 50 proc. pła- 
conego obecnie komornego. 

W ten sposób liczne skargi 
eksmisję, wmiesione ostatnio 
pizez kamieniczników przeciwko 
lokatorom, którzy nie godzili sią 


ruchomości nie dostarcza lokato-;na wygórowane świadczenia, za- 


rowi wygód i zaniedbuje dom, po- 


staną umorzone, 


Szacunek nieruchomości. 


(b) Związek przemysłu włókien 
niczego w państwie połskiem za- 
wiadomił przemysłowców, iż na 
skutek jego interwencji w sprawie 
wymiaru podatku od nieruchomo- 
ści ministerstwo skarbu przychy- 
liło się do postawionych wnio- 
sków, co do trybu ustalania sza- 
cunku od nieruchomości, podlegają 
cych opodatkowaniu. 

Izba skarbowa zawiadomiła 
związek, że organy wykonawcze 
otrzymały polecenie brania za pod, 
stawę przy *zacowaniu nierucho- | 
mości; wartość materjalną budyn- ; 
kt, ich szacunek hipoteczny, lub' 


szacunek instytucji kredytów dłu 
GODS, uwzględniając ce 
ny i warunki ekonomiczne i obec- 
ny stan nieruchomości, jej przezna 
czenie, oraz inne przymioty lub 
wady, mające wpływ na jej war- 
tość, doliczając do wartości bu- 
dymku wartość ziemi. 

Może również być wziętą pod 
uwagę wartość budynków, jaka ky 
ła przyjmowana w rublach złotych 
za podstawę wymiaru podatku od 
nieruchomości w latach przedwo- 
jennych, przerachowana według 


„relacji; 1 rubel — 2,66 zl, 


gnięto i konferencja została prze- 
rwana, 


Piekarze nie mozosfają 
w tyle. 


(p) Na dzień dzisiejszy zapowie 
dzianą została konferencja z pra- 
cownikami piekarskimi, którzy 
wysunęli żądanie podwyżki płac o 
25 proc. 


Uruchomienie wórszta- 
tów samochodowych 
w fabryce Horaka. 


(p) W spalonej łabryce Horaka 
przy szosie Pabjanickiej urucho- 
miły władze wojskowe własnemi 
siłami warsztaty reparacyjne, Do 
warszt'tów tych przyjęto narazię 


około 50 robotników, załtrudnio- | 


nych w 3 oddziałach. 


ńalęnttarz sialeczny. 


Nakładem wydawnictwa  warszaw- 
| sitego „Odrodzęnie Polski“ wyszedł 
„Kalendarz stołeczny”, Wydany bar- 
dza starannie, a nawet wykwintnie 
jak na nasze stosunki, kalendarz od- 


zmacza się dobrym, przejczystym ukła” | 


dem ł zawłera moc pożytecznych i nie- 
zbędnych informacji. Ze wzzłędu na 
skoncentrowanie w stolicy wszystkich 
urzędów państwowych, instytucji finan- 
sowych, społecznych, naukowych etc. 
potrzeba takiego informatora dawała 
jsię odczuć. Lukę tę zapełnia „Kalen- 
i darz stołeczny”, 


IZ zakłedu vbezuieczeń 


W związku z rozpoczętą przez za- 
kład ubezpieczenia od wypadków, do- 
wiądujemy się że termin zgłaszań przed 
siębiorstw upływa 17 b. m. 

Po tym terminie wymierzane będą 
kary za niezgłaszanie przedstęhiorstw 


w wysokości przewidzianej przez usta- į 


wę. 


10-fa loteria raństwowa. 
2-$a klasa — 1-szy dzień, 
Główniejsze wygrane. 
Zip. 5,000 nr. 39289. 
Złp. 3,000 nr 37876. 


Złp. 1,508 nr. 43574, 

Złp. 1,000 n-ry: 4924 28767. 

Złp. 500 nr. 14229. 

Zip. 250 n-ry: 22789 29899 
35005, 

Zip. 200 n-ry: 14404 17292 
40221. 

Złp, 150 n-ry: 3413 15513 22367 


26749 30183 38048. 

Zip. 125 n-ry: 2519 6359 9596 
12991 15354 17429 26017 31223 
32176 32226 33806 34219 40298 
41643 43295 44380 49354. 

Zip. 100 n-ry: 967 1804 3126 
5361 5872 6553 7953 8434 8664 
19171 -9573 10958 11486 11825 
12177 13550 13629 13872 14476 
115631 15797 15874 15897 16087 
19498 20399 21429 22845 24077 
24112 24155 25388 26234 26311 
[26362 27959 28757 29199 30484 
132518 34969 38170 39376 40525 
140786 41410 41908 43049 43593 
43617 44092 44165 44493 45416 
46730 49195 49326 49764, 


į szyć 


dziwego przybytku sztuki, nigdy 
też nie będzie w nim panować pra- 
wdziwie artystyczna atmosfera. dowiedzieć ile faktycznie komitet 
Z tego więc względu uważamy | zebrał ofiar, Za zebrane sumy, 
za stosowne całą tę sprawę poru- komitet zakupił 10 milionówek, 
jszyć i odpowiednio oświetlić, wy-|oraz 5-cioprocentowe listy skars 
jchodząc z założenia, że im dłużej|bowe. Zaznaczyć należy, że w 
gmach teatru będzie się budować, | skład komitetu owego wchodzi!i: 
| tem więcej wyniosą koszta budowy j prezes ks, Zdzisław Lubomirski, 
ponieważ tem więcej panam i kom wiceprezes baron Leopold Kro- 
binacji, prywatnych interesików i;nenberg skarbnik Stanisław Libi- 
interesów będzie załatwionych cki, sekretarz Wacław Janosz, 
przy tej okazji. wreszcie Wacław Grubiński. Jul- 
Trzeba sobie bowiem uświado- ian Tołoczko, Władysław Rabski, 
mić, że komitet budowy teatru ist- hr, Adam Zamoyski, Bolesław Ei- 
nieje już blisko jeden i pół roku, a ger i Stanisław Lilpop — a więc 
przecież dotąd wskutek niedołę- | jak widzimy — ludzie wielce 
stwa i niezdarności prócz szeregu czcigodni i szanowni, których w ża 
szumnych zapowiedzi i rzuconych dnym wypadku nie można posą- 
na lamy pracy pustych frazesów dzać o złą wolę. A przecież komi. 
|nie uczynił nic, Zebrano pewną tet ten miał pomagać do odbudo= 
lewotę, odbyto kilkanaście posie- wy spalonej pierwszej sceny pol- 
dzeń i konferencji, a w rezultacie skiej, a który faktycznie nie przy 
uzyskano okrągłe zero. czynił się nawet do nabycia jednej 
Największym bodaj skandalem |cesły dla „Rozmaiłości”, choć 
,w całej tej gospodarce był fakt, że miał do rozporządzenia znacze 
gdy ministerstwo spraw wewnętrz-|ne, jak na owe czasy, fundusze, 
inych przystąpiło do reorganizacji|złożone mu przez ofiarne jed- 
jisiniejącego systemu podatkowego | nostki. 
|1 zażądało przedstawienia sobie do| Jednem słowem wielce czcigo» 
| kładnych kosztorysów, planów bu-|dni członkowie komitetu warszaw 
| dowy, rozkładu prac na poszcze- | skiego, tak sobie poczynali, jak i 
'gólne etapy — komitet nie uwa-|ich nie mniej czcigodni koledzy 
jżał za stosowne powyższych da- łódzcy, Na domiar wszystkiego po 
|nych dostarczyć, Skutkiem tego | zaw'eszemiu swej działalności w 
rząd wstrzymał prawo pobierania czerwcu 1921 roku gdy odbudowa 
przez komitet podatku na cele bu | Rozmaitości” się odbywała i mia- 
dowlane. Jest to coś wręcz niesły- | sto potrzebowało na ten cel fun- 
chanego, czegoby nawet prawdo- duszów, komitet miast przekazać 
| podobnie nie popełnił tak mało dba | zarządowi miasta fundusze posta- 
jący o inieresy miast magistrat, — |nowił zachować w depozycie do 
|W ten sposób bowiem komitet bu- czasu powzięcia decyzji co do ich 
dowy teatru pozbawił się jedynego użycia, 
Żródła dochodowego, jakie posia-| Písma warszawskie zaopatrują 
į dał, gdyż nie uważał on za stosaw- |sprawozdanie to komentarzami, w 
ne urządzić kilku imprez dochodo-, których stwierdzają, że komitet 
wych, któreby obficie zasiliły ka-|pomocy, rzuciwszy zebraną ofiarę 
|se komitetu, na los dewaluacji marki, wykazał 
Według zapowiedzi i obietnic|w najwyższym stopr'- niedołęstwo 
prace miały być rozpoczęte w roku |i zupełny brak troski o powierzone 
bieżącym, a przecież rok ten do- mu przez społeczeństwo fundusze, 
sięga juź końca itnic dotąd kon-| Jednem słowem cała ta akcja 
kretnego nie przedsięwzięto. Osta-|pomocy przypomina nam działa - 
tnio znowu pojawiły się notatki oj ność łódzkiego komitetu budowy 
różnych planach , o tem, że komi- |teatru, którego członkowie praw- 
tet pracuje, że ktoś po coś po- dopodobnie przejdą do historji mia 
jechał do Warszawy, ale w rzeczy- | sta dla nauki przyszłych pokoleń. 
wistości wiemy tylko, że przewi- |jako wzorowi obywatele i zasłuże- 
dywania nasze, jakie powitane zo-|ni działacze społeczni, sumiennie 
stały w swoim czasie przez człon- wywiązujący się ze swych zadań. 
ków komitetu wyrazami oburzenia M. 


Magistrat się uparł. 


Postanowił pobierać podatek od biletów tramwajowych 
i od loKali i nikt tego mu nie wyperswaduje. 

Wbrew ukazującym się w pra |części naruszony przez instytucje 
sie miejscowej publikacjom, magi- |administracyjne; instancje te nie 
strat m. Łodzi, uważając pobór|mają prawa pozbawiać miast4 
podatku tramwajowego i mieszka {sum przychodowych, objętych u. 
niowego za legalny, pobiera i po- |stawą skarbową samorządu m. 
bierać będzie -w dalszym ciągu | Łodzi, ani też przeszkadzać te- 
| wymienione podatki. muż samorządowi w zaspokojemu 
| Podatki te stanowią pozycie |zobowiązań, zaciągniętych w bud 
budżetowe w preliminarzu zarzą- |żecie' miejskim wobec osób trze- 
|du miejskiego na r. 1924, uchwa=icich, Z tych też względów magi- 
|lonym przez radę miejską i zæ {strat w pełnej świadomości swych 
twierdzonym przez władze nad-|uprawnień obstaje z całą energią 
zorcze. Tym sposobem hudżei|przy poborze podatku tramwajo- 
miejski stał się ustawą finansową |wego, jako należącego się samo- 
miasta i mie może być w żadne; 


cjacje komitet łódzki. Ze sprawo= 
zdania tego nie można się nawet | 


| 
i 
| 


| 


rządowi najzupełniej legalmia, 


8 14.X. — GŁUS POLSKI — 1924 r. 


Nr. 312 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego łustytu- 
tu meteorafneiczitowo. 
Chłodno, z wyjątkiem wschodu, do- 
syć pogodnie, z rana miejscami mgła, 
słabe włatry miejscowe, w nocy przy- 
mrozki, 


Uspała gawgda ojczymów miasta. 


WRAŻENIA OGÓLNE, [siono sprawy 13-ej pensji dla u- 

Posledzenie wczorajsze należało do jrzędników miejskich. Prezes Fich- 
walnudniejszych bieżącej sesji, Tasiem | na ze stoickim spokojem 4), PEWNO- 
cowy porządek dzienny nie zawierał | *€'% siebie odpowiada: „Niema, bo 
nie specjalnie ciekawego, wyjąwszy | S wniosłem... i 
sprawę przekroczeń budżetowych i prag| Z kolei następuje pytanie, doty- 
matyki służbowej dła pracowników |SZACe nieprawnego pobierania po- 
wiejskich, Obydwie te sprawy, jako cie- | Tatku tramwajowego. W odpowie- 
kawe | mogące zainteresować opisję |Tzi ławnik Kulamowicz wyjaśnia, 
publczną, powędrowały znowu  adjŻe Zdaniem jego ; sąd przekroczył 
acta. Dziwna zaiste taktyka, Trudno la |SWoje kompetencję i decyzji jego 
zrozumieć, tembardziej, że wszelakiego | W "1 sprawie nie można brać pod 
rodzaju głupstewkom poświęca słę cza. | TWAŚG. sia 
su ulekiedy aż nazbyt dużo, i stawła sta | 7 komunikatów dowiedzieliśmy 
le na czoło porzadku dziennego. się, że radn, Bartczak zlikwidował | 

Rada miejska spała wczoraj mlezasłu» |swoje interesy z magistratem, wza-| 
żonym snem sprawłediwego, Wtórował|Tlian za co przywrócone mu Zo- 
jej magistrat, stały prawa członka rady miej- 

Członkowie władzy maunicypalnej, za- skiej. W dalszym ciagu, w komuni 
Siadający ua skronmych ławach „min: katach, magistrat stwierdza, e 
sterlalnych”. z zawiścią spoglądają na projekt rozporządzeria prezydenta, Stow. Wolnomyślicieli polskich. 
orezesa rady i sekretarzy, prowadza. | RZPlite o przyrównaniu płac u-| Dzisaj (oiątek), o godz. 8 I pół włe-| 
cych obrady z wyżyn nowego podium | z€dników alejdich do plac Pr |ezorem; ww lokalu S. W. P, przy ulicy | 
mrezydjalnego .Zazdroszczą widocznie. | 


cowników państwowych chybia cej GORA SLA dani RA” 
(RB ) ańs j 87, mwi czy -a 1e- 4 
Wypada ich zatem uspokoić sentencją lu. Na porządku dziennym znalazł; reigi ti 
ewangeliczną, która powiada, że: „kto i 


się statut kasy emerytalnej dla | zvávilogo e zaj rk 
ù pracowników gazowni. Z ramienia | OE WEWNĘ MA SYE URO 
EK iae egz m "Z większości referował r. Pałkowski, | pojmowania dziejów marksizmu“, 
sj tra e e o trz. Mniejszość reprezentował rad. No- , 
ks ARA Ra av: kM „az wacki, Po uchwaleniu tego statutu, Odczyty Czerwonego Krzyża. 
Zdaje się, że miał racie. 


Święto dzieci. 

Wobec licznych próśb o dostarcze- 
nie odpowiednich wrażeń artystycznych | 
i roznywkś dzieciom, dyrekcja teatru | 
miejskotego póstanowiła rządzić cykl! 
przedstawień dla dzieci, Pierwsze z nich | 
odbędzie się w nadchodzącą niedziele, i 
dna 16 b. m. pod nazwą „Swieto dzie- | 
cH. Na program tego przedstawienia | 
składają się recytacje odpowiednio do» ; 
bramych utworów bajek, oraz dwie do- 
skonałe komedyiki w wykonaniu arty- i 
stów teatru mielskdego pod reżyserią 
jp. K. Tatarkiewicza. 


rada zajęła się wprowadzeniem) W nadchodzącą niedzielę niezmiernie j 


całego szeregu zmian do statutów ;tateresijący odczyt n. t. „Ameryka w 
podatków jak np. podatku od walce z pilaństwem", wygłosi p. dr. 
zbytku mieszkanioweśo, za wyna- Skalski w sali kina „Dom Ludowy”, 
jem mieszkań w hotelach, za-;Przejazd 34, o godz. 12.30 w południe, | 
baw publicznych, psów i t. d. 


Amt, W. 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


Posiedzenie jak zwykle rozpo-| 
częto pytaniami. Panowie Rapal-| Po dłuższej i nieciekawej dysku- 
ski i Holenderski zapytują dlacze-|sy posiedzenie zamknięto z powo- 
go ria porządek dzienny nie wnie- du braku quorum. 


Darowali konia-szkoda targów o rzemyk. 


Wiceprez. Wojewódzki raz jeszcze przysłużył się 
elektrowni, 


W środę pod przewodnictwemjprezydent miasta, mż. W, Woje-i 

, wiceprezesa rady miejskiej |wódzki, który przedstawił zebra- 
Wotczyńskiego, odbyło się po-|nym bilanse towarzystwa 1886 ro 
siedzenie komisji do spraw ogól-|ku za czas od 1909 — 1912 roku 
nych. na zasadzie których wspomniany 
Po zatwierdzeniu sprawy regu-|plac figuruje jako własność tow. 

lacji ulic Aleksandrowskiej, Zgierjz 1886 roku, a nie elektrowni 
skiej, Łąkowej, Podleśnej, Prze-|łódzkiej. P. wiceprezydent zwró- 
jazd i Kilińskiego oraz przedłuże- |cił jednocześnie uwagę, że plac 
mia ul. Zagajnikowej według pla-|znajduje się w zupełnie innym 
nów oddziału rozbudowy miasta, |punkcie miasta, aniżeli sama e- 
uchwalono zwrócić się do magi-jlektrownia, a temsamem nie mo- 
stratu, aby prezydent miasta, p.|że służyć na potrzeby ewentual- 
Cynarski, jako członek komi-|nego rozszerzenia obecnej elek- 

sji 12 przy związku miast pol-|trowni. Wyjaśniwszy stan rzeczy 
skich, złożył radzie miejskiejjpod a kiej prawnym i formal- 
sprawozdanie z dotychczasowych | nym referent w imieniu magi- 
prac komisji 12 w sprawie pro-!stratu prosił o skonsłatowanie 
jektów rządowych o reformie u-| bezcelowości włączenia placu 
stroju samorządowego. pe nowej koncesji na łódzką e- 


Wyjaśnienie, 

W związku z wiadomością BIP 
o spisaniu protokułu p. Leonow: 
Pawłowskiemu za brak koncesji 
na aptekę (Górny Rynek) dowia- 
dujemy się, że cała sprawa pole- 
ga na pomyłce, gdyż p, Pawłowski 
koncesję posiada, 


Starszy posterunkowy 


melduje: 
Kula w Hlnferlandzie, 


Z nieszczelnej „paki* czterna- 
stego komisarjatu ułotnił się za- 
korkowany tam dezerter Ma- 
ciejczak i bujał sobie przez cały 
dzień na wolności. Wczoraj poli- 
cja wpadła na trop dezertera z 


gac go jednak dogonić posłano za 
nim kulkę, Obciążony kilkoma 
tutami ciężkiego ołowiu, Maciej- 
czyk poddał się. 
Jednego syn wyprawia na fam ; 
fen świaf, drugiego framwaj | 
nie chce, 
Dobrze jest mieć dzieci, ale do- 


armji i z policyjnej „paki”. Nie mo $ 
ý 
t 


| 


SPORT. 


Przegląd tygodniowy. 


Ubiegła niedziela była nietylko 
w Łodzi, lecz i w całej Polsce 
dniem, który zakończył w bieżą- 
cym sezonie piłkarskim walki o 
tytuł mistrza okręgowego. 


| Najzaciętsza była walka w okre- 


gu łódzkim. Do finału jak włado- 
mo stanęły dwie łódzkie drużyny 
ŁK.S, i Turyści, Trudno było prze 
widzieć, kto zwycięży: gospodarze 
z Alei Unji czy klub Turystów. 

Ł.K.S. miał jednak więcej szans 
za sobą: po 1-sze grał na swojem 
boisku, po drugie wynik remisowy 
również zapewniał drużynie biało- 
czerwonej tytuł mistrza. Natomiast 
Turyści mogli liczyć jedynie na 
swe siły, które jak się okazało, by- 
ły za słabe, by wydrzeć tytuł mi- 
strza Ł.K.S, 

Po ostatecznem zakończeniu roz 
grywek o mistrzostwo poszczegól- 
nych klas, zdobyli mistrzostwo kl. 
A—ŁK.S, I, mistrzostwo, kl. B—Ł, 
K.S. IL. Z kl, B przechodzi do kl. A 

. T. S. Widzew. Mistrzostwo kl. 
C ŁK.S, II. Przechodzi do kl. B 
Hakoah i Concordia, 

Klub sportowy 28 p. S, K. 
może pochwalić się zbyt wielkim 
sukcesem. Rezwltatu 4 do 1, jaki u- 
zyskał w spotkaniu z Hakoahem 
mie można nazw, chwalebnym, Dru 
żyna posiadająca w swym zespole 
prawie wszystkich najlepszych gra 
czy klubów łódzkich, powinna o=- 
siąśnąć o wiele większy cyfrowo 
rezultat nad będącą jeszcze w ro- 
ku bieżącym w klasie C drużyną 
biało - niebieskich, 

W niedzielę grał R.T.S. Widzew 
z S.M.S. mecz jednak trwał zaled- 
wie 49 minut przy rezultacie 1 do 
i. Zaszedł na boisku nader cieka» 
wy incydent. Otóż piłka skierowa- 
na została przez lewego łącznika 
napadu G.M.S. na bramkę Widz-- 
wa, gdy w tem została uderzoną 
przez jednego z graczy robotnicze- 
go stowarzyszenia sportowego cy- 
tryną. Sędzia uznał to za przewi- 
nienie równające się „ręce'”, a po- 
nieważ działo się to na polu kar- 
nem, podyktował... rzut karny, Za” 


nie | 


no i nie mogące pogodzić się dru- 


żyny zeszły z boiska. Bezwzględne 
z orzeczeniem pana sędziego nie 
można się zgodzić. Gdyż trudno, by 
piłka silnie kopnięta mogła zmie- 
mić kierunek przez natrafienie w 
owietrzu na pół cytryny. Należa- 
o jedynie udzielić graczowi naga- 
ny za niesportowe zachowywanie 
się na placu, lecz nigdy dyktować 
jederastometrówkę, 

Wysokocytrowe zwycięstwo K, 
S. Żandarmerj: nad K, S, P. P, sta- 
wia tę drużynę na miejscu zespo- 
łów. posiadających rutynę i będą- 
cych niebezpiecznym przeciwni- 
kiem nawet dla końcowych dru- 
żyn A klasowych, 

Ubiegł»: niedziela zakończyła już 
rozgrywki o mistrzostwo okręgów 
w Polsce. Zeszłoroczni mistrze za- 
chowali prawie że wszędzie swoie 
mistrzoskie mandaty | tak w War» 
szawie mistrzostwo zdohvła Poln- 
nja, w Poznaniu — Warta, na Gór- 
nym Śiąsku —- Amatorzy, w Kra- 
kowie — Wisła, we Lwowie — Po- 
goń, w Lublinie—Lublinianka. Na- 
tomiast z Wilna brak jeszcze do tej 
pory wiadomości, która z drużyn 
wysunęłą się na pierwsze miejsce. 

Walki o mistrzostwo Polski od- 
będą się dopiero na wiosnę roku 
przyszłego. 

Łódź to jest Ł. K. S. ma groż- 
nych przeciwników w swej grupie. 
a mianowicie Wisłę z Krakowa i 
Ama'orów z Górnego Śląska, 

Trudno jest dzisiaj przewidzieć, 
kto z tych trzech drużyn wyjdzie 
ręką obronną z tych spotkań. Lecz 
wszelkie dane przemawiają za Wi- 
słą, która, pracując usilnie i z 
dniem każdym poprawia swój po- 
ziom gry, tak że zeszłoroczny 
mistrz Polski a Sea lwowska, 
twardy orzech będzie miała do 
zgryzienia, by utrzymać tytuł mi- 
strzowskiej drużyny Polski, 

Po zimowych wywczasach mogą 
jednak zajść bardzo poważne nie- 
spodzianki i drużyny, które dzis'ai 
mają najmniej szans mogą sięgnąć 
po pierwsze miejsca w tabeli o mi- 


Àl 


jszedł co do tego orzeczenia spór,|strzostwo Polski. 


Jak mistrz świata w piłce nożnej 


poniósł 


Klęskę? 


Wiadomości z za oceanu przy- słowem działy się rzeczy niesły- 


góły spotkania mistrza światowe- 
go w piłce nożnej Urugway'u z 
narodową drużyną 
Jak wiadomo argentyńska druży- 


Inoszą niezwykle sensacyjne szcze i chane. 


W takich warunkach „wystąpiły 
wreszcie obie drużyny na boisko, 


Argentyny, — ,przeciskając się z trudem przez 


zwarty tłum. Okazało się jednak, 


Następnie komisja do spraw o- lektrownię. 
W dyskusji zabierali głos rad- 


gólnych przystąpiła do rozpatry- 
wania sprawy włączenia do kon-ini Holenderski, 
gruntu jwacki i Rapalski; 


cesji elektrowni łódzkiej 
przy dworcu kaliskim, 
ak 


o referent wystąpił p. wice-! wniosek magistratu uchwaliła, 
u r 


Nietylko na Kresach grasują bandyci 


W okolicach Łodzi również. 


| 


że gracze skrzydłowi, natrafili na 
coraz to gorsze przeszkody i zapo 
ry, jakie stawiał tłum, wdzierają- 
cy się na boisko, 


bre, bo gdy ma się mieć dziecka |na, jest najpoważniejszym rywa- | 
j niedobre, to lepiej... się nie że-| lem pe leże ky i zapisała na swe | 
Mincberg, No- nie, konto rezultat 1:0 w ostatniem 
Rapalski; w rezultacie! Niędobrego syna ma mieszka-|spotkaniu z mistrzem świata. 

komisja większością głosów |niec Nowosikawskiej ulicy (gdzie! Dnia 29 września r. b. miało się| Zniechęcone tą sytuacją druży- 
ifo może być) Daszkiewicz, i tej odbyć spotkanie w Buenos „Aires zeszły z pola, Tłum jednak 
jest jego wielkiem nieszczęściem, tych nieprzejednanych rywali SPOT | wszczął dziką demonstrację, do- 
które wpędzi go do grobu. Taki | towych, z których pierwszy miał ,magając się zwrotu pieniędzy. — 
syn nie oszczędza nawet starego bronić nietylko honoru swoich Argentyński związek piłki nożnej 
ojca na ulicy, Wczoraj spotkał goi barw państwowych, lecz i dumy) nie zgodził się jednak na to, nie 
idącego spokojnie ulicą Zgierską mistrza paryskiej olimpjady. Prze- | chcąc z łatwo zrozumiałych wzøgle 


zaś 


i z miejsca wziął się do bicia. Dojciwny zespół chciał udowodnić, 


(b) Swego czasu w lesie łagiew- 
nickim deruch uzbrojonych bandy- 
tów napadło na kupca Josela Ben- 
kla, a zagroztiwszy mu śmiercią zra 
bowali mu poważniejszą sumę pie- 
niędzy. 

Na skutek doniesienia poszkodo- 
wanego policja wszczęła energicz- 
ne poszukiwania za sprawcami na- 


kim, ale także we wsiach powiatu 
łódzkiego. 


Oni też byli sprawcami napadu 
jw Woli Rudnickiej, gdzie w miesz-!, s A i 
kaniu Francis Pietrzaka zwią-| 284 TU jak to się bije. Niechby 
zali i skneblowali znajdującego się choć dobrze pokazali. s ERR 
tam 16-stoletniego chłopca Nowa-| W, tym samym mniej więcej| 
kowskiego i splądrowali całe mie. | 7451€ jakiś drugi nieszczęśliwy 
azkanie. ojciec, 70-letni Icek Wieszkow- 
padu i w rezultacie w tych dniach ski na tej samej ulicy z rozpaczy 
udało się jej przychwycić obu pta-| Ponadto w okolicy Borzęcina cijrzucił się pod „jedynkę”, Kon- 
szków z bronią w ręku. (sami bandyci napadli na krystjana | duktor przypadkowo miał piasek 
W urzędzie śledczym ustalono, | lanego i zabrali mu 300 złotych, |w zbiorniku i zdołał w porę zaha- 
że bandytami są dwaj bracia Fran-| Ponieważ poszkodowany kupiec mować wagon. 
ciszek i Jan Trajdosowie, którzy| Benkel w bandytach poznał spraw A 
perez dłuższy czas grasowali w o-|ców napadu, śledztwo zostanie ry- al mu, że nie przepił. 
olicach Łodzi, rabując przejezd- chło zakończone i dwaj braciszko-| Piotr Koszara uraczył się wczo 
nych nietylko w lesie łagiewnic-|wie staną przed sądem doraźnym, |raj w jakiejś knajpce aż do o- 


nadejścia policji zdążył mu poła- 
mać dwa żebra, W dalszej pracy 
przeszkodzili mu policjanci, któ- 
rzy pewnie w komisarjacie poka- 


RP TERZ statniego grosza. Gdy w kieszeni 

z miny pelana pue, szynkarz 
d iął i tawi ież 

Na łódzkich ekranach nei sadze e 
Grand-Kino. płatnie daje resztę pijanemu. 


Koszara ma w domu żonę i po- 
rządneśo boja przed nią, umysślił 
więc w pijanej głowie, że najle- 
piej będzie przed pójściem do do- 
mu wytrzeźwieć. 

W czasie tego wytrzeźwiania 
jakiś dowcipniś ściągnął mu but 
z lewej nogi. Koszara po wytrzeż- 
wieniu prosto udał się do komi- 
sarjatu z prośbą, by albo odszu- 
kano jego lewy buł, albo dano 
mu eskortę do domu, bo żona go 


Córka Mikolaja Ii 


Film amerykański polujący meco na 
sensację. Historja ma się rozgrywać w 


gód trzech muszkieterów. Znakomita 
fnscetłzacła tej farsy, a właściwie szar 
ży historycznej, nadzwyczaj dowcipne 
Rosii po przewrocie bolszewickim. In. |4 wywołujące szczery śmiech sceny po 
tryga, miłość, rewolucja splatają się tm- |iedynków i kawałów  nieocenionezgo 
taj w ledno koło. Gra zupełnie dobra, Lindera — d'Artagnan, stawiają ten 
zdjęcia często b. czyste | ładne. jfilm w rzędzie najlepszych, łakie wy- 
. gsodukowała Ameryka., Tekst napisów 
Zręczny muszkieter stoi wyjątkowo na poziomie samego fi- 
Film amerykański z Maksem Limde- mn: dowcipny, zręczny, traky. 
rem w roll ziównej, Historia osnuta naf Szkoda, że him ien tak późne przy- 
tle słynnej powieścj A, Dumas ł przy- | wędrował do Łodzt. 


że do tego również może sobie ro- 
ścić pretensje. 

Zainteresowanie publiczności 
argentyńskiej przeszło wszelkie 
oczekiwania i w rezultacie dopro- 
wadziło do niesłychanej awantury, 
która była powodem do przerw*- 
nia meczu już na początku gry. 

Już na kilka godzin przed roz- 
poczęciem zawodów nieprzeliczo- 
ne tłumy publiczności zaległy try | 
buny i widownię dokoła boiska 
tak szczelnie, że reszta wtłoczyła 
się na samo boisko. 

Organizatorzy, widząc, że za- 
podaca się na doskonały wynik 

asowy, zapomnieli o tem, że wi- 
downia w tym największym stadjo 
nie w Argentynie nie może pomie- 
ścić tak wielkiej ilości widzów. 

Tłum wdzierał się na wyprze- 
dane trybuny, wypełniając wszyst 
kie przejścia i dojścia do poszcze- 


dów pozbawiać się plomt uzyska- 
nego z tak ważnego spotkania. 
Wkońcu musiała interwenjować 
policja. Manewr jednak, mający 
na celu rozproszenie tłumów, 
stełzł na niczem. Policjanci mu 
sieli się przed rozjuszonym tłumem 
1+'owzć ucieczką, '! 
Reprezentacyjna drużyna Urug- 
wayu była zrezygnowana i nie 
chciała powtarzać nieudanego 
meczu. Jednakże w dniu 15 paź- 
dziernika doszło do ponownego 
spotkania. Nastroje tłumu nie zmie 


Iniły się, ale gwałtowny tempeta- 


ment tłumu południowo-amerykań 
skiego napotkał tamę w postaci 
otężnej barjery betonowej doo- 
kota całego boiska, którą specja!- 
nie wzniesiono. 

Mimo tej zapory, chroniącej gra 
czy przed tłumem, ryk tysią:s 
gardzieli zagłuszał gwizdek sę- 


gólnych rzędów. Tak samo padły |dziego: niepokoił gości urugwaj- 


ofiarą wszystkie loże, mimo, 
zajęte były już przez legalnych 
posiadaczy biletów. 

Sprawozdawcy i recenzenci 
sportowi w swójej specjalnej loży 
zostali najpierw otłoczeni, a potem 
wyparci, 

Na boisku samem odbywały się 
wędrówki tłumów, które w naj- 
większem podnieceniu staraly się | 
za wszelką cenę dotrzeć do jakie- | 


goć dogodnego 


że | skich. I nic dziwnego, że mecz pro- 


wadzony w tak anormalnych wa- 
runkach przegrali w słostmku 1 
do 0. 

Po skończonych zawodach zde- 
prymowani gracze Urugway'u za- 
żądali rewanżu na ziemi neutral- 
nej, to jest w Europie, zdala od 


|fanatycznych rodaków. 


Spotkanie to projektowane jest 
na samym początku wiosny, to jes! 


kącika. Jednem jw pierwszych dniach kwietnia, 
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Odbudowa gospodarczej potęgi Niemiec. 


Niemcy idą konsekwentnie krok za Krokiem. 


Mim. Streseman uspakaja, że produkcja niemiecka nie zaleje zagranicy, gdyż Rzesza 
musi otworzyć swoje rynki dia obcych towarów. 
— ma przebieg normalny, Dochody|czo przeciwko rozpowszechnionym | samą dobrą wolą, jaka ujawniła się 


DORTMUND, 13 listopada, (Pat) 
Na posiedzeniu centralnego zarzą- 
du niemieckiej partji ludowej w 
Dortmundzie wygłosił przemówie- 
nie minister spraw zagranicznych 
Stresemann, który powiedział m. 
in. co następuje: 

O POROZUMIENIE Z RESZTĄ 
ŚWIATA, 

Konierencja londyńska nie ziści- 
ła wszystkich nadziei niemieckich, 
Aby jednak należycie ją ocenić, nie 
powinniśmy jej uważać za óstatecz 
ne załatwienie, lecz tylko za pier- 
wszy krok na drodze, którą kon- 
sekwentnie pójdziemy dalej, za 
krok, podyktowany koniecznością. 
Celem niemieckiej polityki zagra- 
nicznej może być jedynie pozyska- 
nie powszechnego zrozumienia go- 
spodarczych i narodowych po- 
trzeb Niemiec drogą lofalnej i rze 
czowej współpracy z zagranicą i 
zdobycie w ten sposób dla Niemiec 
tego stanowiska, jakie im się nale- 
ży, Wszyscy powinni i muszą u- 
znać, że wolne i zdrowe Niemcy w 
sercu Europy są niezbędnym wa- 
runkiem postępu i powodzenia 
wszystkich ludów. 


ZWROT TERENÓW NIEMIEC- 
KICH. 


wę wszystkich innych sprawach 
również doprowadzą do pomyślne- 
go wyniku, co leży zarówno w in- 
teresie ludności, jak i w interesie 
odprężenia stosunków niemiecko - 
francuskich, Okazane zaufanie, któ 
re nas w Londynie skłoniło do pod- 
pisania układu i do przyjęcia na 
siebie uciążliwych zobowiązań, o- 
kazało się dotychczas usprawiedli- 
wionem, W przyrzeczeniu wypeł- 


niania zobowiązań przez stronę 


przeciwną czerpiemy ufnoćś, że 
w bliższej lub dalszej przyszłości 
zobowiązania te również będą wy- 
pełnione, Odnosi się to do opróźnie 
nia zagłębia Ruhry i przyczółków 
mostowych w Duisburgu i Diissel- 
dorłie, jakoteż do ewakuacji pier- 
wszej strefy dawniej obsadzonych 
obszarów, 

Minister Stresemann zajmował 
się następnie sprawa zagłębia Saa- 
ry i zajętych przez Francję kopalń 
tamtejszych, 

Zdaniem ministra, rezultat ubie- 
głych 5 lat nie upoważnia do wnio- 
sku, aby dalsze 10-lecie nadało u- 
czuciom ludności zagłębia Saary in 
ny kierunek, Należałoby drogą 
głosowania ludowego rozstrzygnąć 
wszystkie sprawy zagłębia Saary. 


Minister przypomniał fakt opróż POMYŚLNY ROZWÓJ GOSPO- 


nienia terytorjów, 
przez Francję, wyrażając nadzieję, 


obsadzonych |- DARSTWA NIEMIECKIEGO, 


z 800 miljonów pożyczki zaczyna- 
ją już wpływać do kas banku Rze- 
szy. Nikt nie zaprzeczy, że dla go- 
spodarstwa niemieckiego 


zagranicą obawom, że Niemcy za- 
leją zagranicę swymi towarami, sie 
bie samych zaś ogrodzą cłami pro- 


nastał hibicyjnemi, Orzeczenie rzeczo- 


okres spokoju, sprzyjającego odbu-|znawców uznaje wyraźnie wolność 
dowie. Rozwój niemieckich stosun-|i równouprawnienie Niemiec w kie 
ków ekonomicznych zagranicą jesti runku gospodarczym za warunek 
w pełnym toku. Niemcy zawarły | wypełnienia nałożonych na nie zo- 


już wkłady handlowe 


Zjednoczonemi i z Hiszpanją, obec-|tworzyć również swoje rynki 


ze Stanami | bowiązań. Niemcy muszą jednak o- 


dla 


nie toczą się rokowania o układy | zagranicy, 


handlowe z Anglią, Francją, Bel- 
gją, Szwajcarją i Turcją. W naj. 
bliższych dniach mają się rozpo- 
cząć rokowania z Włocham: Ja- 
ponją : Polską. 


Z daem 10 sty.znia 1925 roku 
oświadczył Stresemann, 


POROZUMIENIE GOSPODAR- 
CZE Z FRANCJĄ. 
Minister apeluje do zainteresowa 
nych kół, aby zaniechały przesad- 
nych żądań dla ochrony swych spe 
cjalnych interesów. Szczególną do- 


Niemcy | niosłość mają rokowania z Francją 


staną wobec zagranicy w rzędzie | „skutek tego, że chodzi w nich o 


równouprawnionych z nią układa- 
jących się stron, Rozpoczynające 


utrzymanie i rozszerzenie w dal- 
szym ciągu polityki odprężenia, za- 


się rokowania gospodarcze zadecy* |  pczątkowanego przez traktat lon- 
dują zdaniem ministra o tem, CZY | dyński, Porozumienie gospodarcze 
w Europie w najbliższem 10-leciu z Francją będzie jednym z najważe 
zapanują gospodarcze porozumie- niejszych instrumentów uspokoje- 
mie i współpraca, czy też walka e-| nia Europy w ciągu najbliższego 10 
konomiczna wszystkich z wszyst- | leca. Nie będzie rzeczą łatwą, mó- 


kimi, 


wił minister, znaleźć drogę do po- 


Wielka odpowiedzialność spo-|sudzenia interesów gospodarczych 
czywa na mężach stanu i na parla- | niemiecko - francuskich, Pokaza- 
mentach, Niemcy świadome tej od-| limy wobec Francji dobrą wolę, 
powiedzialności, dążą do ekono=| proponując jej klauzulę najwiękrze |sadzie wzajemnego natwiększzgo 


micznego porozumienia z zagrani- 


Wykonanie układu londyńskiego | C4- 
że toczące się obecnie rokowania |-— mówił w dalszym ciągu minister 


Stresemann występuje stanow- 


go uprzywilejowania. Spodzie was) 


my się, że po stronie Francji za- 
gadnienie traktowane będzie z tą 


po stronie naszej. 


STOSUNKI Z ANGLJĄ. 

Mówiąc o stosunkach z Anglią, 
minister Stresemann wyraził na- 
dzieję, że opierając się nadal ua 
zasadich układu londyńskiego, 
Niemcy będą mogły liczyć na po- 
parcie nowego rządu angielskiego. 

Minis:er podkreślił z zadowole= 
niem fakt, że Baldwia zaraz w 
pierwszem swem przemówieniu 
stanął na gruncie traktatu londyń- 
skiego, 

Charakterystycznem dla stosun- 
ków z Ameryką jest intensywne za 
interesowanie się nami Ameryki, 
Odnosi się ono obecnie do odbudo= 
wy Niemiec. 


PROWIZORJUM FANDLOWE 
Z POLSKĄ. 


Z wielkiem zadowoleiem stwier 
dza również Stresemann, że sana- 
cja Austrji postępuje stale naprzód 
Z Polską po długoletnich trudnych 
rokowaniach podpisana została 
konwencja o obywstelstwie i 
sprawie opcji, Zawarcie niemiec» 
ko-polskiegc prowizorjum w przed 
miocie układu handlowego na za- 


uprzywilejowania przyjęte będzie 
przez Niemcy bez wszelkiej wąt- 
pliwości. 


STANY ZJEDNOCZONE | CZECHOSŁOWACJA UZNAJĄ SOWIETY. 


NOWY PRĄD NA WALL STREET; W związku z zapowiedzianą dymi-|taj wiadomości, wczoraj na posie- 
LONDYN, 13 listopada. (Pat) —, sją sekretarza stanu Hughesa krążą | dzeniu zjazdu związków młodzie- 


Finansiera 


amerykańska za 


uznaniem. | 
p Cziczerin, jest zdecydowana, a 


PREZYDENT COOLIDGE 


wobec tego, możliwość uznania so ZWOŁUJE KONFERENCJĘ ROZ- 


Korespondent waszyngtoński „Ti- pogłoski o możliwości zmian w po-|ży komunistycznej pan Cziczerin wietów przez Stany Zjednoczone, 


mes'a'* donosi, że na Wall Street 
stosunek do Rosji sowieckiej uległ 


lityce rosyjskiej Ameryki 


znacznej zmianie. Kapitaliści ame- | CZICZERIN ZAPOWIADA UZNA | 


rykańscy są skłonni poprzeć uzna- | NIE SOWIETÓW PRZEZ STANY wienia była zapowiedź, że sowiety |lada dzień sowiety 


wygłosił nowe expose o polityce 
zagranicznej, 


Główną sensacją tego przem- 


nie sowietów przez Stany Zjedno-| ZJEDN. I CZECHOSŁOWACJĘ. [lada dzień oczekują zmiany stosun 
czone, Prezydent Coolidge nie mai WARSZAWA, (Telef, od nasz. ku St, Zjedn. do Rosji. 
być również przeciwnym tej myśli. kor.) — Według otrzymanych tu| Dymisja p. Hughes'a, jak mówi 


zdaje się być bliską. 


BROJENIOWĄ. 
LONDYN, 13 listopada. (Pat.] — 
„Daily News" dowiaduje się z Wa- 


Również dał do zrozumienia, że|szyngtonu, że oczekiwane tam jest 


przez Czechosłowację. 


Angielsko - francuska współpraca. 


Rząd angielski 
KONSERWATYŚCI ANGIELSCY 


i RADYKAŁOWIE FRANCUSCY |nie, w którem zaznaczył, że par- razie wszedł 


LONDYN, 13 listopada. (PAT). 
Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" pisze, że nie- 
ma powodu przypuszczać, aby 
konserwatywny rząd angielski nie 
potrafił zgodnie współpracować z 
gabinetem radykalnym francuskim 
Jakkolwiek nie należy sobie ro- 


będzie kontynuował przyjaźń z Francją. 


wygłosił w Glasgowie przemówie-; 


tia konserwatywna jest ządowo- | 
lona z wyniku wyborów i z przy | 
jęcia przez ogół angielski nowego! 
gabinetu. Chamberlain wyraził 
zapatrywanie, że gabinet obecny” 
nie zamierza bynajmniej prowadzic 
polityki partyjnej lub reakcyjnej, | 
lecz będzie czuwał nad tem, aby. 


łów, Asquithowi, który w 
i by nanowo do izby 
gmin, 

STOSUNKI Z SOWIETAMI 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA, 

LONDYN, 13 listopada. (Pat). 
Według informacji prasy, komi- 
sja, wyłoniona z pośród człon- 
ków gabinetu, rozpatrzy bardzo 


będą uznane | ogólnie zwołanie konferencji rog- 


brojeniowej przez prezydenta Co- 
olidge'a. Prawdopodobnie rząd ar- 
gielski popierałby tę inicjatywę. 


Odroczony wybór rządu austrjackiego. 


WIEDEŃ, 13 listopada. 


dzeniu zgromadzenia narodowe- 


(Pat). iż przed ostateczną decyzją musi 
, (Wybór nowego rządu, który miał się jeszcze porozumieć z naczel- 
takim się odbyć na dzisiejszem posie- nikami krajów związkowych. Z 


tego powodu odroczono wybory 


¡go nie doszedł do skutku, ponie- do wtorku, dn. 18 b. m. 
jważ kanclerz Seipel oświadczył, | 


Kronika telegraficzna, 


MEKSYKAŃSKI TEMPERA- 
MENT 


. 


niec zebrania, po wygłoszeniu mów 
antirządowych, wzniesiono okrzy= 


w” 


i i i je G c i ki na cześć republiki, 

b i idokładnie kwestję listu Zinowje-! MEKSYK,. 13 listopada, (Pat). zd 

ata wid A AS wa oraz rozważy pytanie, czy u- Podczas bardzo burzliwego posie-; W mieście nadal trwają areszty, 
czynić szkodę państwu, Rząd o.jtrzymanie stosunków dyploma-|dzenia izby posłów dano przeszło | Aresztowany został człorek partii 
becny będzie się starał o rozwią. |tycznych z sowietami jest wska-|200 strzałów rewolwerowych. 2|republikańskiej, poseł Domingo. 


zanie najważniejszych problema. | Zane. |posłów odniosło rany. 


bić iluzji co do trudności zagad- 
nień, które będą dyskutowane 
między aljantami. „Daily Tele- 
graph przypuszcza, że spotkanie 

erriota z angielskimi mężami 


; : i i KAGANIEC NA USTA. 
A Pary Dalal poświęci ych. 0 7. A, SEWERE] FRANCIA NIE CHCE ZMIANY | YOn wczorajszych hrva] RZYM, 13 listopada. Rada mk 
kwestii międzyakanckich i międży | BERLIN, 13 i WEPSALISEE wych ekscesów, jakie misty miej- |nistrów Zmiwierdziła projekt rząe 
narodowych. BALDWIN UZUPEŁNIA RZĄD. BERLIN, 13 listopada. (PAT)— |scę na posiedzeniu  parlamentujdowy © zniesieniu dotychczaso- 


jBerlińska radjostacja donosi: 


LONDYN, 13 listopada, <żó Za- | meksykańskiego, znany przywód- 


A wej wolności prasy. Prasa włoska 
ministerstwa ica partji pracy Morones oraz kil-| 


biegi angielskiego była dotychczas  skrępowana 


kowe Ag DO was twał swój gabinet w na- |lotnictwa, aby uzyskać zgodę |ky sock: PEA Raa E wa o aE Akier i EEG 
LONDYN, 13 listopada. (PAT) che! Th. Tappo PD i zła — Mi- | Francji na zmianę postanowień ciężkie obrażenía. Podczas eksce-|re uniemożliwiają krytykę fa- 
Kancl kach 51m hill „| |cne_ thomson, podsekretarze sta- |traktatu wersalskiego w sprawie | sów nietylko strzelano z rewol-|szyzmu. Obecnie rząd zastępuje 
ncierz skarbu Churchill zamie- |nu w ministerjum wojny: Guines i | wielkości i siły motorów badlo karara „Ala - walesno: .ponsdioiskrety sitar kiócą «6 GORS 


rza w najbliższym czasie udać się |King, minister dla Szkocji: Wob- romiecki . 
do Paryża, gdzie ma się odbyć ze- |son, lord admiralicji: Stanhope tów niemieckich, pozosialy bez re [sztyletami, 
branie aljanckich ministrów skar- | minister komunikacji Ashley. graph”, Niemcy, poczynając od 15W HISZPANII ŻĄDAJĄ REPU- 
bu. „|b. m. będą zezwalały na przelaty BLIKL 
p ASQUITH BĘDZIE POSŁEM. MADRYT, 13 listopada. — (Tel. 


wanie nad niemieckiem  teryto- 


lić parlament kadłubowy. 


ISMET PASZA CIĘŻKO ZA- 
NIEMÓGŁ. 


nt POTENCE LONDYN, 13 listopada. (Tel. wł..rium tylko takich zagranicznych | wł.). Odbyło się tu liczne zebranie} ANGORA, 13 listopada. (Pat). 
L a ca J. Liberalny poseł do izby gmin, Tho-, samolotów, których siła motorów |ku czci jednego z profesorów uni-| W stanie zdrowia Ismeta pasty 
ONDYN, 13 listopada, (Pat). mas, który został wybrany w m. nie przewyższa siły motorów. | wersytetu, na którem byli obecni|nastąpił zwrot niepokojący. 


Austen Chamberlain, sekretarz Middleborough ma podobno ustą-| przepisanej w traktacie baj E pa p EARE. partji opozycyj-iKonstantynopola wezwano tele- 


nych oraz b. ministrowie, Pod ko-igraficznie 2 lekarzy. 


tama dla spraw zagranicznych pić swój mandat przywódcy libera-|skim dla samolotów niemieckich 


Przed uchwaleniem ustaw samorządowych. -| Przed |-szym kongresem oświatowym. 


Rozmowa 


Po ukończeniu dyskusji nad u- 
stawą o samorządzie wiejskim, 
która właśnie obecnie toczy się w 
komisji sejmowej, na porządku 
dziennym prac tej komisji, a nastę- 
onie i plenum sejmu znajdzie się 
ustawa o samorządzie miejskim, 

Dopiero po uchwaleniu tych u- 
staw samorządy wkroczą na bar- 
dziej normalną drogę rozwoju, 
zwłaszcza o ile w tym samym cza- 
sie nastąpi uregulowanie sprawy 
finansów komunalnych, Ponieważ 
wzmiankowana ustawa o samorzą 
dzie miejskim oraz ustawa © or- 
dynacji wyborczej dla miast posia- 
da doniosłe znaczenie, przeto u- 
ważaliśmy za stosowne oświetlić 
ie sprawę bardzo szczegółowo. — 
W tym celu zwróciliśmy się z 
prośbą o informacje do p. prezy- 
denta miasta Cynarskiego, który 
udzielił nam całego szeregu wy- 
jaśnień., 

Prezydent Cynarski omawiając 
tę sprawę, powiedział między in- 
nemi co następuje: 

W lutym zarząd związku miast 
otrzymał projekt ten dla zaopinio- 
wania i zajał się tą kwestją bardzo 
poważnie. W celu zaś umożliwie- 
nia sobie intensywniejszej pracy, 
zarząd, który składa się ze zna- 
czniejszej liczby osób postanowił 
wyłonić komisję, któraby zajęła 
się szczegółowo temi ustawami. 
komisję złożoną z 12 członków i 
12 zastępców. Opinje większości i 
mniejszości komisji po zakończe- 
niu ich prac zostaną przesłane za- 
rządowi związku miast, który je 
rozpatrzy i podda dyskusji, a na- 
stępnie z kolei skieruje na walny 
zjazd, który odbędzie się w stycz- 
niu w Warszawie. 

Komisja 12 w ciągu 9 miesięcy 
swej pracy zatwierdziła w trze- 
ciem czytaniu ustawę o samorzą- 
dzie, zaś ze stu artykułów usta- 
wy o ordynacji wyborczej przedy- 
skutowano już i przyjęto w dru- 
jem czytaniu 85, tak, że do 1 gru- 
dnia komisja 12 zakończy swe 
prace. Należy przypuśc'ć, że komi 
sja administracyjna sejmu zakoń- 
czy do stycznia dyskusję nad usta- 
wą o samorządzie wiejskim. Zro- 
zumiałem jest, że sprawą tą, tak 
dla miast żywotną zainteresowały 
się władze komunálne w Łodzi: 
komisja sadziecka do spraw ogól- 
nych powzięła rezolucję na one- 
gdajszem posiedzeniu, na moc 
której na jednem z najbliższyc 
posiedzeń rady miejskiej zreferuje 
stan sprawy. 

Poprawki komisji 12 zmierzały, 
jak to łatwo się domyśleć można, 
do ocalenia samodzielności miast 
i ograniczenia działalności władz 
nadzorczych. Dzięki temu właśnie 
nad władzą nadzorczą dla Łodzi 


ma być nie województwo, jak to 
przewidywał projekt rządu, lecz 
ministerstwo 
nych. 


wewnętrz= 


spraw 


STEPHAN LEACOCK. 


RADJO. 


Co to jest radjo? Byłbym szczę- 
śliwy, gdyby się ktoś z moich czy- 
telników podjął w prostych sło- 
wach wytłomaczyć, czem jest ra- 
djo! Zostrzegam sobie jedno: wy- 
jaśnienie nie powinno się zaczynać 
od słów, że siedząc wygodnie w 
fotelu, mogę słuchać koncertu or- 
kiestry w Pittsourgu. To wiem i 
wcale tego nie chcę. Niech mi rów- 
nież nie tłomaczy, że w wygodnym 
fotelu spoczywając mogę słuchać 
mowy kaznodziei W. I. Bryan. Sły- 
szałem ją. 

Nie chciałbym słyszeć „słów w 
rodzaju: reostat, variometr. Te wy- 
razy nic mi nie pomogą. A ip 
łem i tego, nic mi nie pomogły. — 
Przeczytałem maleńką nie dg 
„Radjo dla początkujących” i po- 
czułem się zmiażdżony. Obstalowa 
łem sobie inną pod niewinnym ty- 
tulem: „Radjo dla dzieci”, ale i na 
to nie pokładam nadziei. Zgóry 
wiem, że mnie oświeci, iż w cza- 
sach obecnych, maleńkie dziecko, 
siedząc w swojem wysokiern krze- 
'sełku, mate z cała rozkoszna oddx- 
wać stę słuchaniu koncertu w wv- 
konamiu pittsburskiej orkiestry. — 
I bezwątpienia poucza, jak zakła- 
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14.X. — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


z prezydentem miasta, Cynarskim, 


Wszystkie miasta podzielone zo 
stały ną trzy kategorje, z których 
arszawa ma być wydzielona w 
województwo grodzkie, sześć więk 
szych miast, a więc i Łódź mogą o 
ile to uchwali reprezentacja miej- 
ska, wydzielić się również w wo- 
jewództwa grodzkie, a obecnie 
mają charakter starostw. 

Ustawa o ordynacji wyborczej 
również została przez komisję 12 
zmodyfikowana, Kadencja rad 
miejskich trwać będzie 6 lat, pod- 
czas gdy projekt rządowy przewi- 
dywał 4 lata, 

Komisja 12 podniosła również 
wiek, a mianowicie 25 lat dla 
czynnego prawa wyborczego, a 30 
lat biernego. Zaznaczyć jednak 
muszę, że ta ostatnia kwestja nic 
jest jeszcze rozstrzygnięta defini- 
tywnie, Frojekt rządowy przewi- 
dywał również pluralność przy 
wyborach, którą komisia 12 co- 
kolwiek ograniczyła. Dodatkowy 
głos przysługuje mieszkańcowi, 
tóry ukończył 40 lat, drugi głos 
dodatkowy, który ma średnie wy- 
kształcenie, trzeci, który ma wyż- 
sze wykształcenie, czwarty, który 
brał udział w kampanjach przeciw 
wrogom, piąty, który uzyskał or- 
der za zasługi cywilne lub woi- 
skowe. Komisja dodała również 
to, że głos dodatkowy przysługuje 
każdemu kto włada językiem pol- 
skim w słowie i piśmie. 

Muszę też wspomnieć o projek- 
cie dr-a Zawadzkiego utwoeśinie 
tak zw, líst gminnych na wzór 
istniejących list państwowych da 
sejmu, Dzieje się to w ten sposób, 
że ludność WIA 75 proc, ogól- 
nej liczby radnych (projekt komi- 
sji przewiduje dla Łodzi 100 rad 
nych). Po ogłoszeniu rezultatu wy 
borów pozostała liczba 25 procent 
radnych zostaje wyznaczona z li- 
sty gminnej, złożonej u komisarza 
wyborczego. Nie sądzę jednak, a- 
by projekt ten utrzymał się. Zasa- 
da list państwow /ch, o ile oczy- 


że ona mieć zastosowanie w pań- 
stwie, gdzie są okręgi wyborcze, 
ale nie w miastach. 

Członkowie magistrat 1 są jedna 
cześnie członkami rady miejskiej 
Radny, który piastował stano- 
wisko w magistracie, a następnie 
opuścił to stanowisko, zostaje je- 
dnak nadal radnym, Prezesem ra- 
ra uleni miał być w myśl pro- 
jektu rządowego w mniejszych 
miastach burmistrz. Komisja uzna- 
ła jednak, że zasadniczo prezes 
zawsze bywa wybierany, ale pre- 
zesem rady może być także i bur- 
mistrz, 

Przyjęcie mandatu przez radne- 
go do czasu złożenia specjalnego 
ślubowania jest dobrowolne: mo- 
że on też mandat przyjąć lub nie, 
ale po złożeniu tego przyrzecze- 
nia nie może się om już cofnąć, 
chyba za zgodą rady miejskiej. 


dać antenę na ucho. Specjalną wa- 
ge przypisuję zdumiewającej pew- 


mości 
teru. 


wista uznamy je za uszne, to mo-| TZ 


| 


niezawodowych. 
jednak za wskazane utrzymanie 
| systemu, jaki istnieje w Łodzi, a 
(więc tylko ławników  zawodo- 
|wych, opłacanych przez gminę, 

| Ustalony również został cenzus 
| wykształcenia dla członków ma- 
l gistratu, W małych miastach bur- 
„mistrz musi posiadać ukończoną 
szkołę powszechną, w miastach 
wydzielonych z powiatu — śre- 
dnie wykształcenie, w miastach na 
prawach samodzielnych powiatów 
— wyższe wykształcenie, Ilość 
jwiceprezydentów i ławników o- 
kreśla w myśl nowego projektu 
jrada miejska. Jeżeli w czasie 
jtrwania kadencji zmniejszy się 
|ilość radnych tak że wyczerpią 
|się listy, to rada miejska może wy 
| brać w głosowaniu członków rady 
z pośród obywateli danej gminy, 

Ustawa o samorządzie miejskim 
przewiduje, że rząd może przeka- 
izać komunom pewne funkcje i o- 
|bowiązki w drodze tak zw, „zadań 
zleconych", tak np. w miastach 
na prawach starostw prezydent 
miasta w stosunku do policji ma te 
same prawa, co starosta w powie- 
cie. 

Nominowanie urzędników, zwal 
nianie ich, awansowanie i przeno- 
szenie zależne jest od prezydenta 
| lub burmistrza, a nie, jak dotąd od 
i magistratu. 
| Złożenie z urzędu członków ma- 
| gistratu, jeżeli popełnili oni pewne 
|czyny może nastąpić po przepro- 
wadzeniu dochodzenia, ale nie 
przez władze nadzorcze, jak to 
przewidywał projekt rządowy, a 
tylko przez sąd dyscyplinarny. 

Rozwiązanie rady może zarzą- 
dzić minister spraw  wewnętrz- 
nych na wniosek wydziału woie- 
wódzkiego. W związku z tą spra- 
wą poczyniono zmiany, dotyczą- 
ce komisarza rządowego, który 
eduje po rozwiązaniu rady 
miejskiej, Po pierwsze ustalono, 
że wybory do rady miejskiej mv- 
szą nastąpić w ciągu trzech mie- 
sięcy, a komisarz rządowy może 
urzędować, nie jak to dotąd miało 
miejsce aż do odwołania, a przez 
trzy miesiące. 

Reasumując moje wywody, mu- 
szę stwierdzić, że w komisji 12, w 
której pracach uczestniczyłem ia- 
ko reprezentant samorządu łódz- 
kiego, brali udział posiowie sei- 
mowi frakcji prawicowych i lewi- 
cowych. Zasadnicza linja w tej 
sprawie została ustalona niewąt- 
pliwie sejm nie wprowadzi już 
głębszych zmian do naszego pro- 
ljektu. Zaznaczyć jednak muszę, 
że dopóki nie zostanie załatwiona 
sprawa ustawy o finansach komu- 
nalnych, nie będzie można mówić 


U 


| 


Imorządów, 


Pocoś to ucz ił? Może dlatego, a- 


by usłyszeć koncert pittsburskie) 


w określaniu szybkości tal e- orkiestry symfonicznej! 


Radjo narobiło wielkiej wrzawy. 


W dniu 7 i 8 grudnia b. r. odbę- 
dzie się w Warszawie ogólno-pol 


zacji nauczycielstwa, samorządów 
szkolnych i ciał naukowych, 
Projekt zwołania zjazdu tego na- 
leży powitać z zadowoleniem, 
gdyż nie przesądzając zupełnie o- 
statecznego programu, który usta- 
lony zostanie dopiero w drugiej po 
łowie listopada, trzeba wyrazić 
przekonanie, że jednym z zasadni- 
czych problemów, jakie kongres 
będzie musiał rozwiązać, będzie 
niewątpliwie sprawa ujednostajnie 
nia i skoordynowania wysiłków o- 
światowych w całem państwie i pe- 
wnego wspólnego planu pracy w 
dziedzinie np. walki z analfabety- 
zmem lub w dziedzinie oświaty po- 
zaszkolnej, gdyż brak takiego pro- 
gramu wpływał ujenmie na pracę, 
prowadzoną dotychczas, Były to 
bowiem wysiłki oderwane, którym 
brakło pewnej syntezy. Z tych wła- 
śnie względów me można było po- 
myśleć o akcji oświatowej na taką 
skalę, jak to np. odbywa się w An- 
glji, gdzie kongresy i zjazdy ogólno 
krajowe ustalają zasadnicze linje 
działania, tak, iż każda z instytucji 
oswiatuwej podejmuje pracę w in- 
nym ki ku i w innym resie 
działania, a przecież wskutek ist- 
niejącego tego właśnie rodzaju pla- 
nu, cała ta akcja jednoczy się i two 
rzy pewną całość, W ten więc spo- 
sób uniwersytety ludowe i robot- 
nicze prowadzą pracę oświatową 
na terenie związków w ścisłem te- 
go słowa znaczeniu, a więc urzą- 
dzając kursa z zakresu całego sze- 
rogu dziedzin wiedzy ludzkiej, a bi- 
bljoteki np. wędrowne, czy stałe, 
są ogniwami łączacemi ludność z 


szawie szczegółowo przedyskuto- 


i i -|wany, Znacznem ułatwieniem dla 
Projekt rządowy przewidywał |jski kongres oświatowy, którego u- 


istnienie ławników zawodowych i|czestnikami będą przedstawiciele 
Komisja uznała [towarzystw oświatowych, organi- 


tego zjazdu będzie niewątpliwie re 
zultat prac pierwszego ogólno-kra- 
jowego kongresu T. U. R, który 
obradował w pierwszych dniach b. 
m. Omawiając doniosłe posunięcia, 
jakie podczas zjazdu były dokona- 
ue wskazaliśmy na wybitne zna- 
czenie, jakie zjazd ten będzie miał 
w historji ruchu oświatowego. w 
Polsce, 


Nie chodziło tam bowiem o mnósj 
lub więcej szczegółowe rozważenie 
jakiegoś zagadnienia oświatowego, 
ale wykrystalizowały się tam zu- 
pełnie ściśle metody pracy oświa- 
towej w pojęciu współczesnem de- 
mokratycznego państwa. 

Punkt ciężkości obrad tego kon- 
gresu przesunięty został nie ku pra 
com poszczególnych komisji, ale ra 
czej ku Świetnie ujętym, głęboko í 
wszechstronnie opracowanym fre- 
feratom, wygłoszonym przez naj- 
wybitniejszych w Polsce oświatow- 
ców. W dyskusji nad tymi refera- 
tami rozpoczęła się krystalizacja 
programów i metod pracy i dlatego 
organizatorzy grudniowego kongre 
su powinni dokładnie zaznajomić 
se $ rezultatami prac zjazdu T. 


Jednem z najciekawszych bodaj 
zagadnień przyszłego kongresu win 
no być zanalizowanie roli inteligo" 
ta w ruchu oświatowym i jego do 
tego ruchu stosunku. Niemniej wa- 
żną sprawą jest kwestja pracy 
wśród młodzieży i stworzenie od- 
powiednich metod, Wreszcie spra- 
wa czytelnictwa, bibljotek, organi- 
zacji teatrów oświatowych — wszy 
stko tn epshe Zuremtn=ir="p nes=fd"ru 
skutować, przeorać ugorną glebę, 
by móc potem na niej siać, Wiele 


instytucją uniwersytetów  ludo-|z tych spraw poruszono na zjeździe 
wych. T. U. R. i dlatego może kongres 
| W ten właśnie sposób tworzy ów {prócz pr winien okazać dużo 
ogólny plan pracy oświatowej, któ-|dobrej woli, aby zagadnienia te 
ry niewątpliwie będzie musiał być | przedyskutować, 
na zjeździe grudniowym w War-| A o to dziś nie łatwo. mk. 
= 
0——— 


TEATR i 


Komcert-raut „Hasmonel”, 


Dnia 15 b, m. odbędzie się koncert- 
| raw, urządzony przez młode śstowarz. 
Í sportowe „Hasmonea“ w sali tow, „Fa- 
zomir*, Al. Kościuszki 21, celem zasile- 
aia funduszów biblioteki stowarzysze* 
nia. 


Tcatr miejski, 

Dziś fascynująca sztuka Z. Chtarelfi' 
ego „Chimery“, rozgrywająca się na 
tle gorączkowego życia, współczesnej 
Europy. Pogoń za złotem, żądza uży- 
cia, rozwięzłość obyczajów I wisielczy 
humor człowieka ostatniej doby, Są 
odzwierciadlone w tej sztuce z niezwy- 
"klym darem obserwacji. Sztuka ta wy- 
|sławiona jest w dekoracjach, jakich 


Ireżyserja p. Nowakowskiego, kreacje 


„Jestem tutaj! brzmiała odpo- 


|wiedź. Siedzę wygodnie w fotelu i 
słucham mowy naszego wielkiego 


kaznodziei, Nastaw swój aparat, i- | 
Nie ma najmniejszego cel" wta- Co dnia powstają nowe radjo-skle- |kochana, i włącz się tam również, 


jemniczanie w to, że fale Hertza py, radjo-dziedziny, Stało się rewo=|abyśmy mogli wspólnie słuchać!” 


płyną z szybkością 3000.000.000000 
drgnień na sekundę. Przypuszczam 
że cyfry się zgadzają, ale nie uwa- 
żam tego za szaloną szybkość. Ca- 
łe lata studjowałem statystykę od- 
szkodowań i sum, które muszą bvć 
poa niemców wypłacone, całe 
ła zajmowałem się spadkiem eu- 
ropejskiej waluty i wobec tego pò- 
wyższa szybkość nie imponuje mi 
wcale. I moje zdanie o radjo da się 
krótko streścić: wynaleziono no- 
wy ciężar, obarczający świat. Ra- 
djo oddaliło mnie jeszcze o jedną 
długość od życia dzisiejszego. 
Jak wnioskuję z gazet, całe za- 
gadnienie i rozwój radjo spoczyw i 
obecnie w rękach dzieci. Dopiero 
w zeszłym tygodniu czytałem o 
tem, jak mały chłopiec, uczeń szko 
ły technicznej w Shenectady, skon 
struował sobie aparat radjo z pu- 
stego pudełka od-sardynek i kawa! 
ka drutu, Pyszny chłopak! Miał- 
bym chęć go zdusić! 
Oczami jasnowidza widzę w przy 
szłości takiego „pyszneso chłopn- 
a" (określenie radjolteratury), któ 
ry sobie zakłada aparat nawet w 


lucją świata i walczy o lepsze z 
prohibicją, z psychoanalizą i spiry- 
tyzmem. W najkrółszym czasie 
wtargnie do filmu, na scenę i do 
modnej literatury. 

Niedawno czytałem, a może śni- 
łem—radjo-nowelikę, która się za- 
czynała temi słowy: 

„Angelina siedziała w swojej 
komnacie. W jej uszach sterczała 
antena, a oczy spoczywały na kie- 
rowniku. Siedząc wygodnie w swo- 
im fotelu, słuchała dźwięków pitts- 
burskiej orkiestry symfonicznej, a 
fale Hertza, łagodnie i marząco szu 
miały nad jej uszami z szybkością 
trzech miljonów biljonów na se- 
kundę, 

Wtem zauważyła pomiędzy fala- 
mi jedną, która przyśpieszyła bicie 
jej serca. To była fala jego — Ed- 
warda. Znany i ulubiony okrzyk: 
Sh. N. U, dwa razy K. J. Poznała» 
by go wszędzie! Ten okrzyk miłoś- 
ci, który zmuszał serce do szyb- 
szego bicia. 

Pośpiesznie umocniła i przyśru- 
bowała iskrę i otworzyła konden- 
sator. „Edwardzie — szepnęła, — 


swojej sypialm. Biedny chłopcze!|to ja. Gdzie jesteś?" 


„Z rozkoszą, kochany! D. U. dwa 
Jrazy, S, E. L” odpowiedzi:ła. — 
I dokonała połączenia z szybkością 
i wprawą, albowiem niedawno u- 
pareria szkołę techniczną w She- 
nectady. 

I słuchali wspólnie, przyciskając 
o siebie anteny. 

Doczytawszy radjo-nowelę do 
tego miejsca, wspomniałem inne 
pi a a opowiadanie z dawno 
przebrzmiałych lat, które mówiło 
mniej więcej tak: 

„Tak słuchali wspólnie głosu ka- 
znodziei na ambonie, a ręce ich zna 
lazły się i złączyły się w uścisku"... 

Dziwne, nieprawdaż? To podo- 
bieństwo! Nowy świat nie jest tak 
nowym, jakby się wydawało. Przy- 

{znać jednak muszę, że wolę rękę 
|ed anteny. 

' Najnowsza radjo-metoda ma je- 
dnak swoje dobre strony. Zamm 
bohater starodawnej noweli mógł 
rączkę swojej ukochanej uścisnąć, 
musiał wpierw odrobić osiem mil 
w saniach, mknąc przez lasy, a po 
ukończeniu nabożeństwa owinąć 
swoją ukochaną we iutro i szal, oJ- 


|a 


MUZYKA. 


Przystańskiego oraz gra całego ensam- 
RA składają się na doskonałą całość. 


i Jutro i w niedzielę popołudniu piękny 
„Swierszcz za kominem“ Dickensa, wie 
'czorem „Chimery”. Na specjalne żąda- 
mie publiczmiości ukaże się w ponłedzia 
tek już po raz ostatni „Gałzanek* po 
fcenach zniżonych. 


Teatr popularny, 

Dziś, w piątek, dnia 14 listopada r. b. 
w daiszym ciągu „Robert i Bertrand", 
krotochwila w 3ch aktach ze śpiewerni 
Ji tańcami. Udział przyjmuje cały zespó! 
Bilety wcześniej nabywać moża w cu- 
kierni W-go Piątkowskiego— Plac Wol- 
ności, od godz. 11—2 popoł, a od 5 po 


o normalnym rozwoju i pracy 's1- | Łódź jeszcze mie widziała; znakomita |poł. do końca przedstawienia w kasie 
M: K, 


teatru. 


wieźć ją do domu i zjeść wszystkie 
(potrawy, jalkiemi go częstowała 
matka panny, 


A Edward i jego radjo-aparat! — 
Ten nie potrzebował tego znosić, 
Żadnych wydatków, żadnych tru- 
dów — nie! Wystarczy się połą- 
czyć i przebieg bywa następujący: 


Poczuł, że baterja dziewczyny 
osłabła. „Czy jesteś zmęczona, k% 
chanie?', zaszepłał,  „Trochę”, 
westchnęła szeptem. -„A' więc wv- 
łączajmy”, telegrafował Edward, 
— „a jutro o ósmej wieczorem, siè- 
dząc wygodnie w swoich fotelach, 
słuchać będziemy współnie dźwię- 
ków pittsburskiej orkiestry symfo- 
nicznej". „To będzie cudowne, drn- 
gil”, odpowiedziała. y 

I czyste, dziewczę, które w tech- 

mę 7 Aa T 9 ż sii- 
chało wykładów czystej matema- 
tyki i czystej fizyki — odmówiło 
swą czystą modlitwę i udało się ma 
spoczynek. 

Morał tej całej historji, który się 
zrodził podczas pisania tego artv- 
kułu, brzmi w ten sposób: jest coś 
w całej gonitwie i splocie obecnego 
życia, tak pełnego odkryć i wyna- 
lazków, coś. co pomimo wszystko, 
nie prowadzi nas, ani na krok na- 
przód. 


A 
Ra BELA 
r. 


(Tłom. A-wa). 


14.X. -~ GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Wczoraj nad ranem zmarł w Warszawie mąż gorącego serca i wielkiego umysłu, 
nieustraszony bojownik myśli wolnej i demokracji, jeden z najznafiomitszych ekonomi- 


tów doby współczesnej 


STANISŁAW ALEKSANDER 


Protesor zwyczajny Wolnej Wszechnicy Polskiej, Dziekan Wydziału 

Nauk Politycznych i Społecznych, Wicedyrektor Szkoły Dziennikarskiiej, 

b. Redaktor „Nowej Gazety”, Redaktor ekonomiczny „Głosu Polskiego”, 
Współpracownik „Kucjera Polskiego” i Kurjera „Porannego” 
Redakcia „Głosu Polskiego", na Którego łamach zmarły od szeregu lat walczył 


w obronie swych światłych idei, łączy się w głębokim smutku z licznemi rzeszami tych, 
Których sercu bliskie były Jego nieprzemijające, wzniosłe ideały. 


Niech Mu ziemia lekką będzie! 


STANISŁAW ALEKSANDER KEMPNER 


ki 


We wczorajszym numerze „Gło tom postępu i demokracji, walcząc 
su Polskiego" zamieściliśmy arty-|o ich urzeczywistnienie na wszyst- 
kuf prof, St, A, Kempnera p. t, „Op|kich placówkach, które w życiu 
tymistyczne nastroje“, Artykuł ten|piastował, A walczył skutecznie, 
otrzymaliśmy przedwczoraj wie-| bowiem stała za nim zawsze po- 


czorem z Warszawy, wraz z listem 
dr, med. Jerzego Kempnera. List 
ten brzmiał, jak następuje: 


waga głębokiej wiedzy, niegśasnący 
zapał i wiara w ostateczny tryumi 
zasad, które stanowiły podstawę i 


W nocy, z dnia 
zmarł w Warszawie Stanisław Aa 
leksander Kempner, jeden z najbar 
dziej zasłużonych ekonomistów pol] 


12 na 13 b. m.jbył czołowym publicystą, którego 
artykuły wstępne, poświęcone za- 
śadnieniom politycznym i ekono- 
micznym uważane były zawsze za 


skich, publicysta, dziennikarz, dzia jedne z najpoważniejszych wystą-' 


łacz polityczny i społeczny. pień publicystycznych. 


Urodzony w Kaliszu w 1857 ro- 


Ur. w 18574 r.— zm. 13.XI. 1924 r. 


iu Niego w mieszkaniu zbiera się 
komitet porozumiewawczy pole 
skich stronnictw  niepodległościo- 
wych. 

Kiedy pod koniec wojny „Nowa 


|Gazeta'" przestała wychodzić, prof. 
Z tychże czasów pochodzi sze-| Kempner podejmuje redakcję mo- 
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ku, wydział prawa ukończył w u-|reg prac ekonomicznych, a miano- | numentalnego dzieła >. t. 
niwersytecie warszawskim. Od wiele: „Zarysy ekonomii społecz- | gospodarki polskiej”. 
wczesnej młodości poświęcił sięļnej", „Giełda”, „Stosunki ekono-| Jednocześnie zabiera często głos 


„Szanowny Panie Redaktorze! |istotę Jego światopoglądu. Szcze- 
Przesyłam przy niniejszym ar jŚólnie klasa pracująca miała w Nim 
tykuł ojca, pisany dnia 9.XI, po |niezmordowanego obrońcę, W nie- 


napisaniu którego ojciec mój|zliczonych artykułach dowodził nie 
(prof. St, A. Kempner) rozchoro- | zbicie, że poprawa bytu rzesz pra- 
wał się ostro i obłożnie, jak dziśj cujących jest nietylko konieczną z 
okazało się na zapalenie płuc.jpunktu widzenia sprawiedliwości 
Jakkolwiek ojciec twierdził, że | społecznej, lecz i podstawą rozwo- 
artykuł jest niedokończony, to|ju i rozkwitu przemysłu. Ale poza- 
jednak, widząc, że na dłuższąjtem zeszedł do grobu człowiek o 
zabiera się chorobę, a przyszedł- | kryształowym charakterze i pra- 
szy, po przeczytaniu go, do prze-| wej duszy, człowiek, którego nie- 
konania, że stanowi całość, prze |skazitelność wzbudzała największy 
syłam go do druku, położywszy |szacunek nawet wśród najzagorzal 
podpis ojca i przepisawszy ostat- | szych przeciwników. 
nią kartkę, gdyż była pisana nie-| Posunięte do ostatecznych gra- 
wyraźnie. Sądzę, że ojciec nie-| nic poczucie obowiązku i niespoty- 
długo wróci do zdrowia i będzie |kana zupełnie pracowitość, znene 
pisał nadal. Chwilowo mówić zinam dobrze z kilkoletniej współ- 
nim o tych sprawach nie moż-|pracy na łamach „Głosu Polskie- 
na", -{go", oto dalsze cechy charakteru, | Ę 
Nie sprawdziły się niestety na-| które tem bołeśniejszem czynią roz 
dzieje synowskie. Choroba rozwi-| stanie z Nim na wieczne czasy tym 
jała się z zastraszającą szybkością. | wszystkim, którzy go znali i pozo- 
Wycieńczony i osłabiony niedawną | stawali z Nim w jakichkolwiekbądź 
chorobą organizm nie wytrzymał i| stosunkach, 
wczoraj nad ranem, zaledwie poj Trudno naprawdę wyrazić, jak 
trzydniowej walce ze śmiercią, pro= | wielką stratę poniosło społeczeń- 
łesor Kempner zakończył życie. [stwo i nauka polska wskutek śmier 
Opanowani głębokim smutkiem | cj tego wielkiego ekonomisty, szcze 
stoimy nad trumną tego niepo-|rego demokraty i szlachetnego o- 
wszedniego człowieka. Demokra-|bywatela,  Historja ostatnich lat 
tyczna Polska straciła jednego Z€jniewoli i budowania pierwszych 
swych najlepszych synów, Cecho-| zrębów odrodzonej ojczyzny wy-|| 
wała go, tak rzadka u nas, nie- znaczy Mu poczesne miejsce wśród 
złomna odwaga przekonań. Przez | tych, ' .tórzy się dobrze zasłużyli 
całe życie pozostał wierny idea- Polsce, Cześć Jego pamięci! 


pracy dziennikarskiej, początkowo 
w „Gazecie Handlowej" (1881), 
pierwsza zaś jego praca książkowa 


miczne i społeczne w Polsce po- 
rozbiorowej". 


Pozatem zmarły redaktor Kemp- 


ukazała się w roku 1904. ner bierze żywy i czynny udział w 
tym czasie w pracy oświatowej i 
pner obejmuje redakcję _ „Gazety| kulturalnej. Jest jednym z założy- 
Handlowej", przekształconej _ na|cieli Towarzystwa Kultury Polskiej 
Nowa Gazetę" i w piśmie tem! wybitnym członkiem Warszawskie 
zbiera dokoła siebie kwiat ówcze-|$0 Towarzystwa Naukowego i pro- 
snej umysłowości i literatury pol-|fesorem Woimej Wszechnicy Pol- 
skiej. Politycznie dokoła „Nowej, skiej. 

Gazety" prof, Kempnera zgrupo-' Podczas wojny Stanisław Kemp- 
wała się demokracja postępowa, ner bierze wybitny udział w ruchu 


do której redaktor pisma należał. niepodległościowym, Należy do 


w prasie codziennej, w „Głosie P 4 
skim“, „,Kurjerze Polskim" i „Ku- 
rjerze Porannym", jako prelegent 
w towarzystwie ekonomistów i sta 
tystyków polskich, bierze udział w 
redakcji miesięcznika „Ekonomi= 
sta”; uczestniczy w pracach komi- 
sý rządcwej nad naprawą życia go- 
spodarczego w kraju i wreszcie zo- 
staje jelnym z najwybitniejszych 
członków rady finansowej przy 
ministrze skarbu, które to.stanowi- 
sko, wysoce odpowiedzialne i po- 
żyteczne, piastuje aż do ostatnich 


W „Nowej Gazecie” St. Kempner centralnego komitetu narodowego | dni życia. 
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OGŁOSZENI 


| W roku 1905 Stanisław A, Kem- 


do wszystkich * 
pism w państwie A 


KU j f 
Xi  Dbowiązkowe ogłoszenia w „Monitorze Polskim“ iwe wszystkich „ziennikach urzędowych” % 
y Artykuły i wzmianki reklamowe « Zlecenia ogłoszeniowe do pism zagranicznych MÑ 
A e DN 
<- pE Hampanie reklamowe = 
W Kosztorysy. «© Projekty. «> Porady. 2 informacje. LĄ) 
v Załaiwia na najkorzystniejszych warunkach A 
Polska Agencja Telegraficzna A 
w Oddział łódzki: Konstantynowska 29, telefony IH i 15-24. — Biuro czynne od S-ej do Ś-ej ppal. R 
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IM URZĄD SKARBOWY 
Podafków | Omat Skarbowych 
w godzi. 
L. 10442/24, 


OGLOSZENIE. 


lil Urząd Skarbowy podaje do wiadomości publicznej, że w tel 
ściągnięcia zaległych podatków skarbowych odbędzie się dnia 18 listo- 
pada r. b. o godz, 12 rano drogą publicznej licytacji sprzedaż rucho- 


mości, należących do: 
L. Bornstein, Główna 6, 10 palt jesiennych. 


Lajzerowicz i Mac, Główna 54, męski garnitur 
Jobs Andrzej, Kijowska 4, maszyna do szycia. 


Strychacz E., Napiórkowskiego 44, kredens. 


Natalja Proppe, Przędzalniana 99, bilard. 
Ekerman E., Targowa 51, 2 szafy. 


Giles i Wange, Orla 18. 5 skrzyń przędzy. 
Lange M., Orla 11, biurko i 6 krzeseł. 


Nicner Robert, Gdańska 148, prasa do drutu. 


Prolop i Tarik, Główna 56, 1 worek żytniej mąki. 
Sterling Szmul, Główna 61, maszyna do szycia, 


granatowy. 


Szyndler Aleksander, Główna 11, lustro i 15 sukien gotowych. 


Ditrych Franciszek, Napiórkowskiego 12, biurko. 
Basza Zelwer, Piotrkowska 284, szafa do garderoby, 


Szner Abe! Targowa 55, 300 metr. towaru białego. 
Giwers Jakub, Górny Rynek 5/6, szafa do garderoby. 
Perle i Krycer, Kopernika 56, 5 sztuk towaru na ubrania. 


Keilich Olga, Piotrkowska 154, pianino, kredens i biurko. 
Pająk Franciszek, Piotrkowska 163, automat muzyczny. 
Pfeter Henry, Piotrkowska 111, 20 szt. kołder pluszowych. 


21. Kirnsztein Juljusz, Piotrkowska 243, szafa i kanapa. 

22, Wajnstein Dawid, Piotrkowska 133, 5 płaszczy damskich. 

23. Lampart Bajnisz, Piotrkowska 163, 5 szt. materjału na palta. 

24. B-cia Golde, Kątna 5, 25 paczek szewiotu. 

25. Szmulowicz Laib, Anny 26, 4 szt. towaru na palta. | 

26. B-cia Rozenbium, Anny 25, 9 szt, bawełn. tow., 2 szt. białego 
i kasa ogniotrwała. 

27. Wojdysławski Izrael, Gdańska 131, szafa do ubrań. 

28, Goldberg Josek, Anny 4, 10 metr. desek sosnowych. 


29. Praskier I. H, Anny 25, maszyna do pisania, 
kopjał, biurko, 4 krzesła, 2 fotele. 


2 stoły, 1 szafa, 


stół, komoda, 


30 Aronowicz i S-Ka, Karola 17, 27 paczek przędzy. | 
3]. Jeck Ferdynand, Kilińskiego 252, zegar, szafa, 

Naczelnik Urzędu: 
11217—1 


(7) Zmigrodzki. 


lace- 


Dr. med. 


Niewia ŻSKi 


Choroby skórne i 

| - weneryczne, 

I Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popoł. 


poszukiwane w różnych dzielnicach miasta. Of. z po- | Sienkiewicza 34. 


daniem szczegółowych warunków uprasza się składać 
do Adm. Głosu Polskiego“ sub. „Poważna is ra 
215— 


FACHOWIEC- 
-WŁÓKNIARZ 


wyjeżdżając wkrótce do ARGENTYNY, po- 
szukuje RAPITALISTY w celu założe- 
nia przedsiębiorstwa PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEGO. Obejmie również 
PRZEDSTAWICIĘLSTWO poważnych 


Dr. E. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych, 


| Kilińskiego 143 
itrzeci dom od 
Głównej, 
Przyjmuje od 12—5 
Í oå 7 — 9 wiecz, 
Panie od 3—4, 


W. Łaqinowsku 


firm, Dobre stosunki oraz znajomość języków. |Choroby skórne i 


Bliższe szczegóły osobiście. 


Oferty przyjmuje 
Adm. 


„Głosu Polskiego* pod „Argentyna”. 


11220- 1 

Do wydzierżawienia 
ewent. 

do sprzedania 
od zaraz 


TKALNIA = 


w śródmieściu o 90 warsztatach szerokości 
64—72 cali, z wszelkiemi maszynami przygo- 
iowawczemi oraz szlichtmaszyną. Napęd elek- 
tryczny. Oferty sub „102“. 11225—]1 


Poszukuje się 


<2 DOZORCY e 


uczciwego, obznajmionego z robotami w ogrodnictwie. 

Kwalifikacje wzgl. świadectwa pożądane. Zgłoszenia 

od godz. 11 do 12 poł, ul. Piotrkowska 152, firma 

„La Czenstochovienne* 210—1 
HIPOTEKI 


ano BERLINIE 


udzie,a i gasi, przyjmuje zarząd domami gwarantujac czy- 
sty dochód Pierwszorzędae reterencje. Fihlow G. m. b. H. 
Berlin, Potsdamerstr. “2d, Intormacje J. Krakowski, Po- 
ludniowa Mi 8, od godz. 2 do 5 i pół 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


weneryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
1.50 do 2.80 popol’ 
iod5—8 w, 
| Gdańska Dluga)42, 


r Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczenie Roqtgenem : 
kwarcową lampą 
przyjm. od 10—12 
| 5—7 


fawrot MB 7. 
Telefon 23-07, 


Lekarz-dentysta 
Bronisława 


Srana SOWA 


Piofrkowska 124 
przyjmuje od 10 r. 
do 5 i poł p.p. 


Dr. med. 


H. Różaner 


Uboroby storne, Wene- 

ryczne i moczopiciowe 

Leczenie 8ztucznym 
sloncem górskim. 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4—8. 
Tel. 28-98, 62-24 


A BOTY 


KALOSZE 
CIEPLE PANTOFLE 
wyborowo gatunki 
polsea 
K.Potersilge 
93 riotrkowska 93 


ATERN 
W drukarni 


Jee S o 


14.X, — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


Łódź, dnia 13 listopada 1924 r. Mieiski Kinematograf Oswialowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od nłedziel!, dnia 9 listopada r. b. 


„Pięciu urwisów” 


komedja w 6 częściach, oraz 


„tlistorja zegarska” 


obraz naukowy w 1 akcie. 
Początek seansów: 


Gazownia Miejska 


w Bydgoszczy 
oddaje stale pierwszorzędny koks pogazowy 
z węgla angielskiego po cenach przystępnych 
hurtownie jak i detalicznie, 


198—3 


dla młodzieży o godz. 5 i 5 pp.. |Jest w druku i w pierwszych mie- 
siącach 1925 roku ukaże się (w ję- 
zyku polskim) 


Wiw ilustrowany almanach 


przemysłu, handlu i finansów, 


Almanach będzie zawierał sze- 
narożny z zabudowaniami, wielkości |reg monografji i artykułów o prze- 


w soboty, niedziele i święta og.1 pp‘ 
dla dorosłych o g. %,45i 8.45 w 


PLA 


8,000 łokci kw, położony przy 
Wólczańskiej, do sprzedania. Oferty 


pod „B, K.“ do redakcji „Głosu Polsk * 


PIEKARNI 


do wydzierżawienia 
Pabjanice — bakowa Wr. 13. 
11110-—35—1 
lalek Firma — 


LALN oiii: 


NAWROT 7, w podwórzu. 


racji oraz dodajemy 
wszelkie części do 


„JOKAJ w 


w śródmieściu 
przy ul. Piotrkowskiej składający 
się z 5-ciu dużych pomieszczeń 
zdatny na skład lub biuro do wy- 
najęcia. Oferty do adm. tego pis- 
ma pod „L. 100*. 224—2 


BIEGŁA 


maszynistka 


znająca języki, rutynowana siła z 
kilkuletnią praktyką zagraniczną 
zmieni posadę. 
Oferty sub 
adm. nin. pisma. 


Potrzebny 


majster 


poficzoszniczy 
do maszyn recznych na pończochy 
i skarpetki. Oferty składać do Adm. 
„Głosu Polskiego* pod „T. D. 
200“, 212—3 


- Szarparnia - 


(reisernia) 


do sprzedania na bawełnę, może 
być zaraz uruchomiona lub do za- 
brania. Wiadomość: Piotrkowska 
Nr. 132, u. Trzcińskich. 14—3 


Zgubiono 


w środę rano jadąc Konstantynowską 
do dworca Fabrycznego torebkę, za- 
wierającą pieniądze, klucze, zegarek 
męski, okulary, drobiazgi. Pieniądze 
proszę zatrzymać. Za zwrot reszty na- 
groda. Goldman, Gdańska N 17, m. 7 

205— 1 


Inżynier Ghemik - Kolorysta 


z długoletnią praktyką w jednej 
z największych fabryk m. Łodzi 
poszukuje odpowiedniego stano- 
wiska w fabryce, Oferty sub. „Ko- 
lorysta" do Adm, „Głosu Pol- 
skiego" 205—2 


Poszukuje się 


mieszkania 


od 4 do 6 pokoi z Kuchnią 


z wszelkiemi wydgodami w okolicach 
Górnego Rynku i przyległych ul cach. 
Oferty i zgłoszenia do administracji 
„Głost* pod „15 listopad".  914—2 


„Głosu Polskiego* Piotrkowska 86, 


ulicy | myśle, handlu i finansach, biogra» 


fje oraz fologratje żydowskich pio= 


111n5—5—1 |nierów przemysłu i handlu, arty- 


kuły i notatki o większych firmach 
żydowskich w Polsce, spis fabry- 
kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje, niezbędne 
dla każdego kupca. 

W almanachu umieszczone będą 
również ogłoszenia i reklamy. 


Adres: 


Lazar Kahan, Łódź, 
przyjmujemy do repe- Nawrot 7. Tel. 27-47. 


11091-9 


Ostatnie dni 


__aalWyystawy prac 


Tadeusza Hleczyńskiego 
Łódź — w Harykaturze, 
Piotrkowska 107 (księgarnia) 
—0— 


Mec. Kobyliński 


kom. 


Wajer 


radny Rozenblat 
prezes Fichna 

dyr. Wroczyński 
radny Kruczkowski 
mec. Kempner 


dr. Garliński 


i inni. 


Poszukuje 


„Rutynowana” do|sję jednego względnie dwuch 
—__|pokoi z kuchnią, 


Zgłoszenia do adm. „Głosu” 


(ai 
Bi 


Kil 
<> 


5 


lenka | WyChOW, 


uchałterji, kores- 
poudencji, ste- 
nogratji, pisania na 
maszynie uczy 
szybko Lubiński, 
autor  podręczni- 
ków tej dziedziny, 

Piotrkowska 79. 
147—5-n 


aa lek- 
cji, konwersacji, 
korepetycji udzie- 
la rutynowana uat- 
czycielka. Juljusza 
M 10, mieszk, 8 
177—5n 
dzielam tanio 
lekcji  konwer» 
sacji trancuskiego. 
Sienkiewicza 31, 
m. 14. Od 10—12 
w poł. i od 7—9 
wieczór, 119-4 in 
UW iekcji do 
IV ki, włącznie 
spec. język polski 
Oferty do „Głosu” 
sub „L G" 89-5n 


lipno | sprzedaż 


j l. Meble, dywa- 
„M ny, łóżka, me- 
talowe Tow. Ake, 
Konrad, Jarnuszkie 
wicz, urządzenia 
biurowe, kuchnie, 
krzesła _wiedeń- 
skie, otomany, le- 
żanki po cenach 
zniżonych, poleca 
Maganym Mebli 
W. Romiszowski, 
Piotrkowska 116, 
l piętro, front. — 
Tel. 2151. 745k 
;przeduim  torte= 
) pian Muhlbacha, 
koncertowy. Gdań» 
ska 44, Łada, par- 
ter, godz. 6—7 w. 


pod „Centrum—Zaraz*, 


Ogloszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pra 
rosze za wyraz, Naj- 
mniejsze ogłoszenie 30 gr | 


08-2 


okar, powóz, ka- 

reta, iando, rot- 
wagi, resorki, wóz- 
ki resorowe, bry- 
ka towarowa do 
sprzedania. Kiliń- 
skiego 52 285k 


Ro męskie—el* 
ki—obszerne, no- 
Szorie, na wysokie. 
go mężczyznę do 
sprzedania. Nada- 
je się dla podró- 
żującezo końmi 
lub samochodem, 
Wiadomość u do- 
zorcy, Piotrkow- 
ska 93. Obejrzeć 
można od 1 do 5 
po południu. 
11111-5—ik 


| 49 ręczna do 
szycia w do- 
brym  Sfanie do 
sprzedania. Ceną 
70 złotych, Piotrż 
kowska 175, m. 2. 

204 —|]-k 


KE dwa no: 
we solidne mẹ- 
skie palta tanio 
do sprzedania ti 
krawca, Zielona 10 
m. 4; tamże przyj- 
muje się damskie 
pluszowe palta do 
roboty.  180—2-k 


gor kredens 

pokojowy, łóżko 

dziecinne niklowe, 

otomanę z lustrem, 

pa z lustrem, 
zenie 


urzą kuchen 
ne. Rzgowska 5l, 
m. 17. 102-5-1k 


[+= <= EE ZN aa 
soki 4 o pietro- 
wy żelazny piec 

do sprzedania, 

Wiadomość Sien- 

kiewicza M 95, w 

kasia kąpielowej 
222—5-K 


jezesinię z lt 
strem 1 szafę 

: sprzedam tanio — 
Krucza 4, m, 13 
900—2 k 


25 taniej poleca 
o fabryczny 
skład sweatrów, 
Zielona X Ii. 
11105—10—1k 


Bagady 1 arate, 
Poszukiwane 


peaa inteligent- 
na panna po- 
szukuje zajęcia w 
dodzinach popo- 
ludniowych i wie- 
czorowych u inte- 
ligentnedo męż- 
czyzny do lat czter 
dziestu w charak- 
terze sekretarki 
osobistej, lektor- 
ki, może udzielać 
gruntownie języka 


poem ferty 
sub, „5 Z do 
Slosu” 15-1-pp 


gesan posSzZti” 
kuje posady ja- 
ko praktykant. 
Oferty pod „M. H.* 
do „Głosu Polsk,” 
11109—5—1np 
Mae enS szycia 
lub reperacji bie- 
lizny w domach 
prywatnych w Ło: 
dzi lub w Pabja» 
nicach. Oferty dla 
„Poszukującej”. 
1'107—5 —1pp 
chnik kalkulator 


instalacyjno-bu- 


dowlany z dlugo- dzi 


jetnią prakiyką 
rachunkowo- tech 
niczną ze zaajomo- 
sy robót ziem 
nych i drogowych, 
zdemobilizowany 
oficer służby admi- 
nistracyjno-gospo- 
darczej poszukuje 
pass; od zaraz. 
godzi Się na Wy- 
jazd, Of. do adm. 
„Gtosu Polskiego“ 
pod „Z.Z.* f-lpp 


Zaotiarowane. 
OKE 
potrzebny na sta- 

lą kondycję. Zglo- 
szenia: ul. Piotr- 
ska 91, do Zakła- 
dów Graficznych, 
78-2 pz 


Lokale, mieszkania 


gey tuimeblowany 
pokój (światło 
elektryczne i ga- 
zowe) z całodzien- 
nem lub częścio- 
wem utrzymaniem, 
dwiim osobom naj- 
chętniej paniom, 
od zaraz do ode 
dania. — Zgłaszać 
się można między 
g. 10—12 w polud- 
nie, Gdańska Ne 45 
parter, Rozenstein 
080—2 m 
m1 m 
R 4 poko= 
jowego z kuch- 
nią, wygodami po- 
szukuję, Albo za» 
mienię 2 pokoje z 
kuchnią, pokój 
slużbowy, przed- 
pokój, elektrycz- 
ność, gaz, na 4 po- 
kojowe mieszka- 
nie. — Oferty do 
„Głosu Poiskiego* 
pod „dotówka* 
216—5-m 
8 ranie 8-7 po- 
kojowe, wygo- 
dy, zaraz poszuki- 
wane lub 5—3 po- 
kojowe. Of. skla- 
dać w „Głosie” pod 
„Pilno 112017, 
201- 1-m 
ieszkanią JEedno= 
pokojowego pò- 
szukuję, Dam od- 


stepne. — Oferty 
sub. „Gotówka“ 
208 —3 -m 


jeko, umeblowany 


z eiektrycznem 
oświetleniem, usłu 
ga, opalem i cato- 
dziennem utrzyma= 
niem dla solidnego 
mężczyzny inteli- 
genta lub dwuch 
Andrzeja 11, m, 16, 
od 5—6.  45-2-m 


Redaktor odpowiedziąlnv Władysław Magalski. 


Nr. 312 


l 
fkiep duży wraz | 
z mieszkaniem 
bliska Górnego 
Rynku, nadaracy | 
sie na hurtownię 
lub na skład naf- | 
ty, iest do odsta- 
plenla Wiadomość 
u sprzedawcy ga- | 
zet w poczekalni | 
tramwalów pabla- 
nick ch  111-5-1m ! 
poszukuje lokalu | 


na restaurację, 
Oferty do „Głosu* 


pod .Z, 
11200—5— Im 


? pokoje z kuch. 
« kuchnia, wygdo: | 
dy sa do wynaie: 
cia. Zał. przyjmuje 
„Odniwo* Sienkie- 
wicza 67.  15-1-m 


Onniosiena mmm, 


kuszerka  Drzy: 
t mała powróciła; 
przyjmuje chore. 
Plotrkowska 225, 
tn. 25. 980—15.4 


przedstawiciel: 
stwo ma Łódż 
bezkonku rencyjne 
do wynalazku w 
dzie dzinie mie 
szkań jest do od: 
stąpienia. Osobl- | 
ście z dyrektorem | 


tylko sobota lub 
uiedzieja od 10 do 
2 iod 4—6, Ulica 
7 Sierpnia XM 38, 
tel 238. 55—1-d 
jagina! pies rasy 
wilezej, jasny, 
uprasza się o od- 
prowadzenie za 
zwrotem kosztów | 
na Kr. Piotrkow= 
ską 115, 


Obrębski, 
Nieprawy wlaści* 
py Roe poci. 
nięty do o 

Wie dzialności. sh 


211— 


Interesy handlowe 


punkcie, cena przy 
stępna. Oferty do 
„Głosu Polskiego” 
pod „Sklep”, | 
11208 - 1h 


Lagobione dokum. 


dam Ziemnicki 
zagubił paszport 
wyduny w Łodzi, 
portfel i 6 zlotych, 
rupczyński “tas 
ii nisiaw zgubił 
książeczkę woje 
skową oraz kartę 
smblllnaoinę, 
196—5-2 
Te z Banku. 
Przemyslowo- 
Włókienniczego w 
Łodzi. Kwit Ne 166 , 
z dnia 6jl1 na su- | 
mę 353 zł. 20 gr. 
Łaskawy znalazca 
zechce go oddać 
panu kH, Jakubowi- ( 
czowi. Poludniowa | 
N 2. 207-5 z 


Pokój 
z kuchnia 


w okolicy Konstan 
tynowskiej -Gdań- 
skiej zamienię na 
pokój. Oterty da 
„Głosu pod „Po- 
kój W.R" 37-2 


Pracownia 


damskich i dziecin= 
nych ubior ów. Ka- | 
rola 20 m. 5. Wy: 
konanie efektowne | 
i artystyczne. Ce- 
ny przystępne. Pod 
imtelijentnem kie- 
rownictwem. Pa- 
ryskie żurnale na 
miejscu. 725—ă 


KURSA maturyezna 
i uzupałniające 


„Nauka 


w irakowie 
ul. Zielona 9 


rzygotowują do matur 
gimn. Doo ieh typów 
seminaryjnych, | do eg. 
zaminów Z poszczegó!- 
nych klas. Nauka May- 
widualna systemem ko- 
respondency|nyrm 


Dr. me d. 


Szumacher 


Choraby Skórne 

i wenerycziie i 
Codz. przyjm: od 
5—7 i pół, w niedz, 
i swięta od 11—1. | 


BenedykKta 1 
16-go Jierpnia), 


